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.s. prezydenta Trumana 
. ' ·. '\ ' . ' _..„ • . #.- . . ' . _,„ 

Skutki imperialistycznej polityki - Ameryce grozi I :::ud0!~!~~~ud~p~~,~~~~;;:a!en::;~~~ś~1,'_V~~ • . • • • · • , 'd 1 h dals:zy wzrost mflacj1 moze spowodowac zała 1nflaCJa I bezrobocie. - Zapowiedz . a szyc :~~:r:!:g~~łego amerykańskiego syste~u go . , . , . h ogran1czen . zywnosc1owyc Kończąc swe przemówienie, prezydent T~-
man przestrzegł kongres przed k1yzvsem, kto· 

WASZYNGTON P&P. W poniedziałek roz- W związku z tym Truman zaządał m. racjonowanie towarów pierwszej potrze- r ry mógłby przemienić sę w katastrofę gospo-
poczęła się w Waszyngtonie nadzwyczajna inn. rozszerzen1·a 1· zw1·ększen1·a kontroli· by przywrócenia kontroli cen i usta le- darczą. Dl~ zapobieżeni~ kryzysowi, prezl'.dtent 

·' . . domagał s1e p:7y znan1a mu pełnomocmc _w, sesja kongresu amerykańskiego, na której nad gospodarką, celem zapewnienia do· ma maksymalnych stawek pia~. I przy których pw·i •cy. rząd USA mógłby pod1~c 
„~ prezydent Truman wy- statecznej ilości towarów na eksport, Prezydent Truman zaznacz:\'.ł, ze. rząd po- akcję kontroli n1 ek torych dziadzin amerykan· 
F ~\ ~ głosił przemówienie. Tru przeprowadzenie kontroli nad komornem winien kontrolować place pracowników. aby skiego życia gospodarczego. 

( ~~~:~ w~~:I4~ Ho1ana-1a-~1am-1e--z-011ow1ą-z-an1a 
;~# wej" oraz domagał się Mimo . pozornej zgody na rozpoczęcie rokowań pokojowyc~ z Indonezyjczyka-

uchwalenia kon!rołł cen mi - działania wojenne lrwajq w dalszym c1qgu 
dla zapobieżenia infla- PARYŻ (obsł . wł.) . Jak donosi agencja An· MOSKWĄ PAP. Rozgłośnia w Jogiakarta, I tato~ radiowy - . że P?kój z~panuj.e . w. Ind~-

Truman cji na rynku wewnętrz- tara - mimo zgody na rokowania pokojowe I w przeglądzie sytuacji IndonezJi ;twierdza, że nez Jl. Rada Bezp1eczens~wa me czym i mc, Y 
nym. - Holendrzy w dalszym ciągu atakują wojska agresja holenderska nie została wstrzymana.! przeciwstawić się agresj!· Hoł~ndrzy i 0 e zr::ri: 

indonezyjskie. Nic nie wskazuje na to - oświadczył kamen- gnowali ze swych planow zmszczen a rep d 
1 Przyszłość gospodarki USA znajduje ki. Nowe oddziały wojsk wysyłane są na a 

si~ w niebezpieczeństwie _ powiedział Stra zli·wa eksplozi·a w Japon·i·i ~~~~~n:~u:~iłtro~~l~:~~:e:r;~~· ~~o~~d:.: prezydent - w związku z czym koniecz w10zący na swym pokładzie przes~~o 2 tys. 
ne i·est zwi„kszenie eksportu w formie żołnierzy do Indonezji. Ozna~za to, iz .Helen· 

i- dny zamierzają bezkarnie kontyn owac swą 
pomocy dla innych państw. Prezydent Amerykańskie magazyny wo1·skowe w Jokosuka podwó1n~ gre - prowa?zić pertr:ik~acje i je-

ł ' i · d .. • dnocześme w dalszym ciągu wakzyc przeclw-wezwa rown ez O racjonowania pro- wyleciały w powietrze ko Indonezji", . . , . . . 
duktów, których brak odczuwa się na I. . . . . Komunikat repubhkanski poda

1
e, ze samo-

rynku ~rajowym, zapowiadając. że wpły TOK 0 .. (~bsł. wł:)·. W byłeJ baz1el mieJsce katast~ofy. Ambulą.1?-se i leka- lot "holenderski ostrzeliwał z karabinów mas~~ 
marynarki JapońskieJ 'h:'. Jokosuka u rze przybywaJą ze wszystkich stron, nowych pozycje indonezyjskie oraz ludnasc 

nie to radykalnie na koszty utrzymani a. wejścia do zatoki tokijskiej doszło do jak również wezwano na pomoc od- cywilną w pobliżu Surabai i Lamongan. 
Dla zwalczenia groźby inflacji, Tru- straszliwego wybuchu. działy saperów amerykańskich. Lud- Na Jawie środkowej oddziały a

1
mii holen-

man przedłożył program w 10 punktach. Ponad 800 ton materiałów wybucho no~ć .okoliczna z.os.tała ewakuowana w ders~.iej wdarły_ si.ę do wsi indone~yi skiej . ~ 
Prezydent podkreślił z naciskiem, że in- wych, złożonych w 6-ciu amerykan- naJwiększym pospiechu. pobhzu Kondun:at1: Holen_drzy spalili 5 domov. 

k. h h · ·· I · ł A k • k. k .k f. . l oraz aresztowali kilka osob. flacja doszła już do katastrofalnego sto s ic magazynac amunicJ1 wy ec1a o mery ans 1 omum at o lCJa ny 
• · b d • • • . k . • t W powietrze. S~ódmy skład amunicji mówi jedynie 0 tym, że wybuch pocią- W okolicach Semarangu Holendrzy ostrze Pnta a Jeszcze ar ziej rue10 OJący JeS 1.1 · · b · liwuJ·ą pozyc1·e indonezyJ'skie z :iężkeJ· artyleri ' . . ·. ł zapa I się 1 grozi wy uchem. . gnął za sobą liczne ofiary, nie podaJ·ąc f kt d t t Samoloty holenderskie rozwijają ożywion ~ a ' ze g~spo arcza sy uacJa wewnę rz .Genera! Ryder do~ódca amerykań- jednak ich liczby. Miejs~e •• wypadku. działalność nad Jawą środkową. 

na stale się pogarsza. skich WO.Jsk okupacyJnych przybył na otoczyły silne kordony pohcJI Agencja Antara do nosi, ż.e Holendrzy do· 
u .11·tt'n 'l"l'l l'l lt1·11r1m111on rn 111;1,111111 M f.ll • fllł '' l 'M1 1 111·1 ,· 1 · 1 .1m1r11 · 11·1 •111111.i1•1111·ni:rt1TM11n1rn1 1'11 : 1 11m.1 111n1 11 1 1nnrn. m: 11 111 1 ·1 :1r11 11111 11 1 1• 1111 11 1 11 11 • 1 11 1 ;r 1 1;i ,11;:u1 ~1.:t"mH1 1m1-t1 11u 111 1i 1 1 11111 •11 1. 1 :r 1 11 111i;1 1 11 1111111 1 1, 1 · 1 konują masowych aresztowań wśród ludnośc i 

Miliardowa afera· we Francji ~H'.iłi~~~;t=~~;~;d~·ą· 
s R d. · b · w Nadrenii yn ama 1era I . mmister Gouin - uc-zestnikami nowej Stawiskiady MosKWA PAP. „Trud" podkreśla, że b 

. PARYŻ. (TELEP~ESS). Afera wiei po?if!Tal niespotykaną dotychczas wł syna, ale od ojca. magnaci gospodarki hitlerowskiej, pozostawi 
kiego. ~z.muglu dewiz dok.onana przez d~ie1ach przem;y~lu francusk!ego. pen~ W świetle tych faktów, jest rzeczą ni u ·steru przemysłu Niemiec zachodnki' 
multmu,liardera _ franc~skiego, Pierre- SJę, w_ wysokos. ci przeszł.C! .Pol .miliona zrozumiałą, dlaczego podczas debat działają z upoważnienia anglo-amery:rnńskic l 
D d kt · t k f k · O - władz okupacyjnych. Pismo przytacza rewela • ura.~ a, w orą wmie~zane są . a - ra~. ?W. roczn_ie. CZ'!jWtscie! ze ka'l!i-. pa_r"la.mentarnyoh na temat upaństwo- cyjne dane z których wynika że przedstawiciel ~ 
~e. ro~e ~soko ~ostawio~e osob1.sto- talis~~ nie dali .synowi pre;:iiera ~akie~ wienia przemysłu elektrotechnicznego wielkich koncernów anglosaskich nosząc y 
sc1 §OCJślhstyczne 1 degaulhstowskJ.e z pens1-i „na piękne oczy , ale ządal·i premier Ramadier zażarcie bronil in- dziś mundury oficerów administrac ji angielskiej 
b. ministrem Felix Gouin na czele, wzamian pewnych usług, i to nie od teresow Twncernów elektrycznych. protegują niemieckich mangnatów przemysło-
wkroczyła ostatnio w nową fazę. wych, ~tórzy w przeszłości byli Ich wspólni-

W obawie nowego skandalu, który Blum ,. Reynaud na . w·1down1· kan;:, 
1n~~=::~en!"~i~iału przemysłu wojenn e> rozmiarami swymi może dorównać go w hitlerowskim ministerstwie uzbrojenia 

słynnej aj erze ~tawisldego, tutejsze . . Schlicker stał się dygnitarzem w komisji kontr r 
oficjalne koła uważają za stosowne za p .1 . !ującej przemysł metalurgiczny w strefie bry 
tuszować ca.łą sprawę. Tak więc Du- DPI • giełdziarzy amerykańskich ma1·q tyjskiej. Nominacje na to stanowisko otrz•. 

· · tał i· · · • ~ał ~zięki przewodniczącemu tej komisji a~ rand przemes10ny zos z ce t więzien- W8JŚĆ: w skład rżndu Ramadiera g1elsk1emu pułkownikowi Veringowi. Nic , 
nej, rzekomo z powodu swego sędziwe- ż -. . . . . tr:m c;lziwnego, gdy płk. Vering Jest syneJ. 
go wieku, do szpitala więziennego, PARY · (Obsł. wł.). Po konferencji W kołach dzienmkarsk1ch zwracaJą w1elk1ego przemysłow-:a angielskiego, wpsól: 
skąd zostanie niebawem zwolniony. jaką odbył z premierem Ramadier, uwagę, że zarówno Paul Reynaud jak I ka .1 kontrah~ta Schllckera jeszcze z prze·. 

Jak już „Telepress" doniósł, w afe~ P a u I R e y n a. ud i Blum korzystają z pełnego zaufania :V0~ny .. W. r~ll pośrednika między angielskir" 
t · · t t k · R • • d ł d · • k , · • k k . . l mem1eck1m1 magnatami przemysłowymi "" rę ę wmieszany Jes a ze syn ama· osw1a czy z1enm- amery all:ow 1 ze re onstru CJa g'.1b1- występował Niemiec, pozostający w slużbie " 

diera. Ten ostatni wprawdzie przesłał karzom, że premier ~et~ proJek~o~ana :pr~e~ R~mad1era gielskiej a pochodzący z Essen, rodzony s,···, 
prasie oświadczerue, że nie ma nic zwró.cił się do niego idzie całkowicie po lum zyczen Ame- dxr~ktor~ koncernu Siemensa. Podr. zas 

0 5
•,. 

wspólnego z Durandem, ale „Humani- z prośbą o współ- ryki. ! tme!. WOJ~Y z~a~azł się o~ .w Anglii i służy ł , 
te" podaje szereg ciekawych szczego- pracę z rządem. - * I armu angielskieJ, po woJme zaś był oficert · 
ło'w, rzucaJ·ących snop światła na za- Reynaud dodał, że LONDYN ( o bsł. wł.) . Fala strajków we Fran I sz~abu brytys~~ch wojs:C okupacyjnych 

.. . . . Niemczech naJplerw pod dowództwem marsz ' kulisową dz·ialalnoo§ć obecnego pre- I W przeciągu kilku CJl :o.zszerza się coraz bar~z1ei. Wszystkie por ka Montgomerry, a potem marszałka Dour . 
miera w sprawie zaaresztowanego mul dni udzieli odpowie ty srodzlemnomorskte są nteczynne, wobec C'le sa. ~Vysun~ecie hitlerowca Ninkelbacha na"; 
timiliardera. dzi premierowi. - go ustał dopływ środków żywnościowych dro- nowisko .kierownicze w niemieckim pr7em,· 

Blum metalurgicznym stai·e się zr · ł · Fakty podane przez powyższe pismo W kołach polity- gą morską. W kopalniach półn ocnej Francji . . . . · ozumia e w ze" 
. . , . . w1emu z faktem, ze kontrolę nad przemy·.· stwierdzają, że syn premiera, jako c:mych uwazaJą, że Ramadier dąży do za~.t.ra~kowafokrn tyslęhcy gborni.ko

6
w. W Mar- stalowym Niemiec. sprawuje oficer ad::n in 

praktykant w jednym z wielkich .tru- rekonstrukcji gabinetu i że w nowym ~Yb11 d 0 

1 
straJh UJąc~c rf 0 .tmk w por~owych cji amerykańskiej Wis-or, b. przewodnicz 

stów elektrycznych, Ernesta M ersiera, rządzi~ ma równi~ż wzi~ć udział Leon 1 u ow .~ny~ . p:zy ączy 1 sie prac.owmcy ko· koncernu amerykańskiego „Republjc st 
1 

c 
, . D nd Blum. , munika~11 m1e3sk1ę1. wobec. czego IMeczyn11e są poration" który lJ.PZed wojną . miał :Z~ro l i zap_rzy,jaznionego z trustami ura a, tramwa1e, autobusy i troleJbus,:. kontaMy z inonopolłstamt niemiec~!. _ · -
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Zwiększen · e stanu bezpiecz ńStwa w 
„ 

a1u W kilku wierszach 
John Lewis Przewodniczący Związku Górni­

ków zażądał zawieszenia na dwa tygodnie eks 

wielkim dorobkiem Minislerslvia Bezp·ecz~ń lwa portu węgla amerykańskiego do Europy w 
, związku z brakiem węgla, który się zarysowu· 

WARSZAW A. Komisja Skarbowa - Budża 
itowa, obradująca pod przewodnictwem oosla 
Jędrychowskiego - dyskutowała preliminari 
budżetowy Ministerstwa Bezpieczeństwa. 

Sprawozdawca poseł Guzicki (SD) podkreś 
lił, że znaczna poprawa ogólnego stanu bezpie 
czeństwa w kraju jest wynikiem postępują­
cej Szybko normalizacji stosunków we wszyst 
kich dziedzinach życia i całkowitego zdemas 
kowania dywersyjnej działalności podziemią. 
Niemniej jednak są jeszcze elementy, którym 
zależy na sianiu niepokoju, ażeby hamować 
tempo odbudowy kraju. Zadaniem organów 
bezpieczeństwa, okrzepłych i zahartowanych 
w walce z wrogami narodu polskiego, jest 
zapewnienie ludności niezbędnego spokoju dla 
twórczej pracy. 

Oszczędności etatowe, podwyższenie kwali 
fikacji ogółu funkcjonariuszy i us;prawnienie 
pracy poszczególnych urzędów Ministerstwa 
pozwoliło w preliminarzu na rok 1948 zmniej 
szyć stan etatowy o 4.000 osól:1. 

Analizując całość budżetu sprawozdawca 
omawia osiągnięcia MBP w poszczególnych 
działach służby bezpieczeństwa. I tak: Ilość 
napadów terrorystycznych w r. 1947 spadła 

w porównaniu do r. 1946 o 57 proc., a ra­
bunkowych o 29 proc. Ilość zamordowanych 
przez bandy zmniejszyła się o 55 proc., ilość 

uprowadzonych przez bandy zmniejszyła się 

o 70 proc. 
Wiele. wysiłku położono na wychowanie 

i wyszkolenie nowego milicjanta. 
W walce przed-w resztkom band podziem­

nych Milicja Obywatelska poniosła straty, któ 
re w br. do końca października wyniosły: za­
bitych 166, rannych 251, zaginionych 27. W po 
równaniu do r. ub. straty zmniejszyły się o 
42 proc. Mówiąc o walce o spokój i bezpie 
czeństwo należy podkreślić służbę ORMO, li­
czącej 105 tysięcy osób. 

Tak znaczne wyniki Milicja Obywatelska 
mogła osiągnąć dzięki prowadzonej usilnej 
pracy szkoleniowej i polityczno-wychowaw­
czej. Dążeniem Milicji jest, aby jej każdy ofi 
cer ukończył liceum, a podoficer zdobył małą 
maturę. Objęto już 52 proc. milicjantów do­
kształcaniem ogólnym. 

polikliniki, sanatoria i dorny wcza.sów. 
Następnie w odpowiedzi na pytania pos­

łów generał Witold, komendant główny Mili­
cji Obywatelskiej, udzielił wyjaśnie11 w spra 
wie bezpieczeństwa na szosach i drogach. 
Dezpieczeństwo w miastach utrzymywane jest 
przez posterunki Milicji Obywatelskiej, na szo 
sach zaś przez punkty kontrolne i patrole. 

Dalszych wyjaśnień udzielili przedstawi­
ciele Ministerstwa Bczpieczei'1stwa. 

Skutki amnestii są bardzo znaczne, wyra 
ża się to zarówno w ogólnym stanie bez­
pieczeństwa, jak i w normalizacji stosunków 
w kraju. Zdarzają się oczywiście wypadki re­
cydywy, są one jednak raczej sporadyczne. 

Przedstawiciele Ministerstwa wyrażają za 
dowalenie, że członkowie Komisji chcieliby wi 
dzieć zwiększone sumy wydatków na szkole 
nie kadr funkcjonariuszy Ministerstwa. Mi­
nisterstwo postulaty te weźmie pod uwagę. 

Zamykając dyskusję 'poseł przewodniczący 

Jędrychowski (PPR) zwrócił uwagę µa fakt, je na rynku amerykańskim. 
że obecna dy„kusj:i nad budżetem 1BP toczy I :llC 

się w atmosferze d~że~o odpręże1~i~: . . Policja londyńska w brutalny sposób inter· 
Atmosfera odpręzema na kom1s11 Jest Je- weniowała w sprawie straj_ku pra'cowników 

dynie wyrazem ogólnego odprężenia kraju, sta hotelu „Savoy" w Londynie. Wielu strajkują· 
bilizacji stosunków politycznych i bezpieczet'1 cych zostało dotkliwie pobitych, jeden został 
stwa wewnętrznego. i odwieziony do szpitala. Przedstawiciel Związ· 

Mówca podkreślit, że działalność MBP ku Zawodowego zaprotestowa1 przeciwko meto 
spotyka się z coraz większ~m zrozumieniem dom policji i zapowiedział interwencję u mini­
szerokich mas społeczeństwa i ma w swoim stra spraw wewnętrznych. 
dorobku ogromne i chlubne wyniki. * 

Zdaniem mówcy nie należy jednak zmniej 
szać ani osłabiać czujności w walce przeciw­
ko próbom pod:i:egania reakcyjneąo , inspiro­
wanego dziś już wyłącznie z zewnątrz kra­
ju. Ponieważ zbrojne podziemie w Polsce jest 
zlikwidowane, uwagę całą należy poświęcić 
usiłowaniom infiltracji i przenikania agentur 
obcych, gdyż z zagadnieniem tym jeszcze nie 
wątpliwie będziemy mieli do czynienia przez 
dłuższy okres czasu. 

Lord Packenham, minister spraw niem!ec• 
kich oświadczył, że niezależnie od wyniku 
konferencji czterech ministrów spraw zagrani· 
cznych Wielka Brytania nie ma zamiaru opu· 
ścić Niemiec. 

Premier Unii Południowo-Afrykańskiej mar 
szalek Smuts, przyj,ęty został przez prezyden· 
ta de Nicola. Marszał~k Smuts odbył również 
dwukrotną rozmowę z ministrem spraw zagra· 
nicznych, hrabią Sfor,•a. 

- nowa p siadł ść u. s. A~ 
Belgia nie ma nic do· gadania w swo!ei kolonii - rządzą tam kupcy amerykańscy 

BRUI(SELA. (TELEPRESS). Pod 
czas, gdy Stany Zjednoczone starają 
się przekonać narody europejskie o 
„ązlachetności" swych zamierzeń nie-

sienia pomocy głodującym państwom o swych własnych, egoistycznych ce­
Europy, przytoczona poniżej garść fak lach. 
tów, odsłania rzeczywiste oblicze Ame- · Międzynarodowa opinia publiczna 
rykanów) którzy nigdy nie zapomin(Lją nie ma pojęcia o działalności U.S.A. w 

.------------·---·----------------: bogatej kolonii afrykańskiej, jaką jest 
Kongo belgijskie. Kino »POLONIA« 

Piotrkowska 67 
DZIŚ PRE/lfłERll! Belgowie, znajdujący się w tej kolo· 

nii, orientują się doskonale w metodach 
Ameryki, lecz niestety są oni zupełn.te 
bezsilni. Tak np. w Kongo produku1e 
się . olbrzymie ilości oliwy, której nie 
mozna wywie~ć do Belgii, · poniewaz 
okręty amerykańskie wywożą tony tb­
go surowca do U.S.A. W Stanach Zje­
dnoczonych surowiec ten jest rafino~ 
w.any a następnie powraca do Kongo w 
pieknym opakowaniu i po bardzo wy-
sokiej cenie. • 

Uposażenie funkcjonariuszy Ministerstwa 
Bezpieczęństwa ' jest zbliżone d9- ogólnych 
norm wyposażenia. Wszystkie jednostki Mini­
sterstwa w br. zostały objęte siecią biblio­
tek wędrownych. Rozbudowano sie~ świetne. 
Prowadzone są kursy korespondencyjne w łą­
C'zności z TUR-em. Specjalny dział stanowi I 
służba zdrowia, prowadzona w szerokim za-

• kresie. Prowadzone są szpitale i izby chorych, 

Początek seansów godz. 16-ta Eksploatacja· FILM POLSKI. 

Bilety bezpłatne i passe-portout ważne od piął ku 21.XI b. r. 

-

W 3:1'to się również zainteresować pro 
dukcJą owo~óW. Tony bananów gniją 
bez;izyteczł!1e, . !lie 9p,łaca. się wynajm6-
w.a_c robotniJiow do- 0 zrywania poma­
ranc~, ~andarynek i grapefruitów, 
po1•mewaz Belgia nie posiada statków 
handlowych, które przywiozłyby te cen 
ne produkty do Europy. 

Miejscowi właściciele przedsiębiorstw 

Przed reformą ubezpieczeń społecznych ::n!~::=~~tii!Fir~1.u=: 
Kon eczność dosiosowania te1· dz edztny do zm;emonych warunków w k. ra. iU · Ostatnio jedno ze znajdujących Sl~ 

~ w K.ongo towarzystw zawarło umowę z 
Ubezpiecźenia społeczne poniosły ubezpieczeń społecznych w kierunku łecznych fachowców • ubezpieczenio· Damą ną. _dostawę owoców. Wszystko 

~ · okresie okupacji wyjątkowo dotkli- dostosowania ich do zmienionej struk- wych oraz organizacj~ ; zawad.owych. zdawało się układać p9myślnie, tymcza 
we straty zarówn.o pod względem zaso- tury społeczno-ekonomicznej państwa. Dla opracowania wyników tej ankiety sem w przeddzień wysyłki przedsię­
bów materialnych· jak i organizacji. Wtym celu została rozpisana ankie- i przygotowania \VnioEków zasadni- bior~two otrzymało notę, ~twiardzają-

Dotychc-zasowy wysiłek na tym od-ita na temat przebudowy ubezpieczeń czej ręformy naszego systemu ubezpie- cą, ze towary te przeznaczone są <J,o 
cinku, zmierzał przede wszystkim do społecznych. cezniowego Minister Pracy i Opieki Spo Niemiec. Należało jedynie zmiemc 
ich odbudowy. Ankieta ta została rozesłana z pro- łcznej powołał siedmioosobową kom1-,adres i w ten sposób biedni Niemcy„ 

Obecnie jednak sytuacja dojrzała już śbą o wypowiedzenie się do szeregu sję fachowców pod przewodnictwelli otrzmnują wspaniałe 'banany po nie-
do tego aby podjąć pracę nad reformą wybitnych działaczy politycznych i spo Jerzego Piotrowskiego. zbyt wysokiej cenie. ' 

O tym co si1ę działo 01becnie w białym 
pałacyku wiedział dokładnie tylko jed.en 
człowiek, który był zarazem ie·go obec­
nym wiszechwła·d'Ilym władcą i Jianem. 
Był to chuidy, wysoki oficer niemieclki w 
do1ść podeszłym już wieku., o dziwnym 
wyrazie wyblakłych, błękitny-eh oczu. -
Ody patrzył, zdawało się, że są to nie o­
czy ludzkie, lecz malutkie kawateczki lo­
d1u lub jakie·goś błyszczącego metalu. Te 
oczy nie '.Posiadały właściwie żadnego 
WYrazu. I to było naj1strasznids2e. Zwła­
szicza, kiedy posiadacz tyoh oczu świdro­
wał nimi kogoś. Miał szl1fy putkownikow 
skie. Dumnie nosił na piersiach szereg 
od-znacze·ń, był małomówny i wyniosły na 
wet w stosunku dio najlbfoższ-ego swego 
otoczenia. Otoczenie to nie było · liczne, 
:ir-cbż · składało sie zaledwie z kilku osób. 

nia kogokolwiek na zaj•ę1ty przez niego te Od czasu do czasu, zwykle .Po UJprz-edniej 
26 ren bez je.go osobistego zezwolenia. Na- rozmowie telefonicznej, pułkownik Kra­

stę'Pnie Kraschke kazał ogrodzić całą po- schke prz"5~W-o!ywał do siebie któregoś ze 
siadł·ość drntem kolczastym, r-ozistawić swy;ch of1,cerów i wydawał mu krót1ki 
warty i urządzić chytrze obmyślony sys- rozkaz. 

I 
tern sygnałów e!e·ktryczn~r.ćh. zadaniem - Przyprowadzić numer taki a taki„. 
których było całkowicie izolować pała- Człowiek, oznaczony żądanym nu!lle-
cyk o•d reszty świata. - rem w kilka minut później zjawiał się w 

P-0 t~"ch zarządzeniach, pułkownik d10- ga;binecie pułkownika. Kraschke rozma-
kładnie zlbadał każdy zakątelk swojej no- wiał z nim p'rzez kilka minut w czrery o­
wej siedziby. Z wyni'ków tego badania CZY. Goście natychmiast opuszczali pałac 
był bard.za zadowolony. Jak każda staro- by nigdy jwż tu więcej nie powrócić. ' 
żytna bu1dowla, pałacyk k'si.2,lżąt Białozier- W l~biryncie Podziemnym w fodnym 

1 
s;kich posiadał gęstą sieć Podziemi, które z pokoi usadowił się; osobnik, wyg;a,idają­
ongiś w zamiernchłych czasach słu•żyły cy do·ść nieipozornie, a mimo to dobrze 
.iakc schronienie dla mies.zko 'i~{w [)<:la- znany na terenie niemal całej Europy, 

Byli to przeważnie oficerowie \\' munuu- cowy·ch przed najazidami i napadami. _:_ Nazywan-o go Stefanem. · 
rach gestapo. Pułk-ownik dniami i nocami Dziś w 'J}Odzjemiach tych, dawniej nie Polica~ wsz~'stkich Patlstw i więlk­
przesiadywał w swoim gabinede, \VZY- znanych nawet samym byłym właścicie- . szy•ch miast w Europie posiadała 0 nim 
wadąc tam od czasu do czasu po·dwład- lom pałacu, na rozkaz pułkownika, zain- bardzo dokładne informade, jako -0 nie-
nych oficerów. o ·CZYm mówił z nimi _ stalowano świaHo elektrycwe, sprzątnie- ~wykle utalentowanym i WY'Soko kwal'i-
ni'kt tego nie wiedział, bo w o·góle nikt to starannie i uimeblowano. f1kowanyrn fałszerzu pieniędzy. Do gro-
nie wie·dział, co właściwie rnb; pułkow- Wkrótce potym p-rzed pałac zajechało na wspórpracowników pul1kownika trafił 
nil< i je·g-o pod\Yładni w rym zacisznym kilika aut, z stórych wxsiadło kilku męż- Stefan doś~ oryginalnie. Tę międzynaro­
palacyku. I czyzn i k-0biet, u1bran~·ch pC> cyvvilnemu. d?wą gwiazdę przestępcze.go świat'ka 

Jednak, \\'YŻsze dowództwo armii nie- Spotkał ich sam pul'k-0wnik Krasc·hke. Nie~cy znaleźli w jednym z więziefJ pa-
. k' · d b · d · ł 1 I ry1Skich, gdz.ie odsiadywał irnr•'. Od te-

m1ec 1eJ •o· rz~ wie zia o na czym Poe- Nie rozmawiał z nimi zib"5"t długo, kazał ~ 
ga praca, ?rowadzon~ Il.rzez stareg-0, W';(- zastosować si>t:) do wyda,vanych przez g-o czasu został zaangażowany na stałe 
trawne•go rachowca„ J:1k1m był pu1ł~o"·nik niego rozkazów i oznaimił, że od dnia do aparatu Pułk-0wnika Kraischke. Kra>Sch­
Krnschk1\ Tak wła1snie nazywał s~ę -0be- dzisiejszego każdy z przyhysz.<•.\' !::JeJ;·ie ke był zachwyc:cmy zdoln-0.ściami nowf-i-0 
cny pan i. wła.dca ~oronkowego pałacyku· !>O.Siadał osobny numer. Ten nume·r miał swe.go pracowmlka a Pewne zastrzeżenia 
ksrn,1_ząt Białoz1ersk1ch. mu. zastąpić iom~ę i nazwis>ko. Przy1b~11szo'w natiury etycznej c-0 do fie1go osobnika nie 

P ~- „. były b'Ta'ne -po1d uwagę przez pana puł'kow 
. 1crwszym roz1l\azem '-''Yda w '1n pr7.( z skierowano do podziemi i od ted chwili nika Raczej odw t · ł • . 

pułko wnika po je.go przybyciu do pała- bardzo. mało kto mógł ich wi-izieć, a na- dec;dowaly -O karrie~~~ s~:fa:·a asme ta· 
cvku bvł katezoryczny zakaz wpuszcza- wet wiedz.Leć o ich istnieniu w nałacu.„ ( C. d. n.) 
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2 . lata· pracy Ministerstwa z·iem Odzyskanych 
P?wr~t Ziem Odi.ys~a111ycll do Poiski po-1 jest umo.żliwienie robo tnikom i pracownikom I nyitn i zni-szczonym obszarze, trzeba jednak WJ- Wiesław, jako kierownik tego nowego resor• 

Bt<:Wlł przed nas~ pMl'Sitwem .szereg zadań, 11mysłowy11I1 nabycia na właJSno~ć na bardzo dtieć i to, że aparat ten w kirótkim okre6ie tu, powiedział: 

®t?rycll wykonaJD.J.e :przerastało siły i możliwo- f dogodnych warunkach jedno~ i dwurodzinych czasu wykonał często zadania, dla których „Mamy wykonać pracę, która zaważy decy· 

ści norm~nego apar.c:tu administr~cyjnego. Do ! domków oraz mieszkań. · Przy sprzedaży tego trudno znaleźć przylkłady nie tylko w dziejach dujqco na losach Polski i narodu nie tylko w 

wykonama tych is,pec3a;lnych zadan trzeba było. rodzaju obiektów stosowaIDy będzie mnożnik naszego państwa, ale i w dziejach innych latach najbliiższych, lecz i na cale wieki. Za· 

powołać specjalnya.parait. Pierwszemiesiącen.a-l' pięć w sto·sunku do przedwojennej wart-ości państw. Mini1Sterstwo Ziem Odzyskany;_•h du- gospodarowanie 1 przywrócenie polskości Ziem 

szej praicy na Ziemiach Odzyll>ka:nych Jasno wy-~ obiektu. Cena będzie płatna w ciągu 5 lat w że znaczenie przywiązuje do -szkolenia prncow- Odzyskanych, czyli trwale oparcie granic za· 

kazały potrze.?ę takiego aiparatu. Na IX sesji i ratech mie-sięcznych. Ustalona w ten sposób ników administracyjnych. W tym c_elu Mini- chodnich Polski na Odrze i Nysie Łużyckiej 

KiRN tow. Wiesław stwierdził „braik scentrali- · ce.na dla typowych obiektów n.ie będzie prze- sterstwo prowadzi dwa ośrodki .szkolt>niowe I jest n.ie tylko nieodzownym warunkiem p:rze­

.zowane.go i sprężystego ośr:odka kierownicze- I kracz.a.la 15 procent przeci~t.nego mie·sięcz'1e- dla pracowników. s<J;morządowych (w Chorzo- budowy naszej struktury gospodarczej 1 za­

go, który by planował i koncentrował w swoi- go zarobku robotnika i pracowni·ka umyisbwe- wie i Gdańsku) oraz dla pracowników adm:ni- pewnienia Polsce zdrowego rozwoju; powta· 

ich rękach wszystkie nici pracy na Zie-ml'ach go na Ziemiach Od7.yskanych. · ; stracji ogólnej w Warsząwie. rzamy i zawsze powtarzać będriemy, że OBEC-

Odzyskanych". Brak t!'fil us".nąl dekret z dnia Także nabywcy 6poza świata pracy znajdą , . • • NE NASZE ZACHQDNIE GRANICE WARUN· 

13 ilist<>;pada 1945 r„ o za.rządzie Ziem Odzyska- szeroką możn-0ść nabycia na własność 01biek- I Praca Ole f8Sł Sk0DCZ01'3 KUJĄ TRWAŁOSC BEZPIECZEŃSTWA POL-

ny-ch, który powołał do życia Mini1Sterstwo I tów mieszkal~ych, h~dlowych . i. przemysł0- ' Poważn.e są nasze do·tychczasowe 0 s1ągnię- SKI, ALBOWIEM OSŁABIAJĄ MOZLIWOSC 

Ziem Odzy15kanych. wych. Przy rnwes-tyC)ach przewidziane są da- cia na Ziemiach Odzyskanych, W'11ELKĄ JEST ODRODZENIA AGRESJI NIEMIECKIEJ, KTÓ-

Omawiając - na tej samej IX sesji J{oRN 1 Jek o iclące ulgi. Pierwszeństwo w nabywa.n.u JESZCZE I TA PRACA, KTÓRA POZOSTAŁA RA W PIERWS2YM RZĘDZIE OBRÓCIŁABY 

- zada;p.ia nowoutworzOlllego ministerstwa, mają oczywiście ci użytkownicy, którzy w DO WYKONANIA. SIĘ PRZECIWKO POLSCE. NASZE OBECNE 

tow. Wiesław wysunął na c-z;oło na-stępujące obiektach już dokonali inwestycji. Pełne zagospodarowanie pmemyslowe i rol- GRANICE ZACHODNIE STANOWIĄ WARU-

z.aig~dnie~ap~triaici·a Nl·~mpo' w Szaber musi~t ?fi !f OąĆ nicze Ziem Od1zyskanych wymaga osiedlenia NJUEKWTREWURA0ŁEPGIEO, CU0GRPUONSITAODWAADNEIACY~~~~: 
~ ~ ~ • • • . . 1 na tych ziemi-ach w 1948 roku i następnych, „ 

2 - planowe o-siedlenie Polaków na Zie- . . Władz~ o·s1eiilencze prz~s~ąp1ły . w t:-reme l dalszych setek tysięcy osadników na wsi 1 w CE ZNACZENIE DLA TRWAŁEGO POKOJU 

miach Odzys-kanycli 3uz. do pierwszych c:ynnosc1 r~~ltzacy3nych~ mieście. Czekamy na powrót do kraju i osied- MIEDZY WSZYS1'KIMI NARODAMI SWik 

3 - pomoc Państwa przy uprawie zi-emi zw1ą~anyc~ z .tą ak~Ją. Oczyw1~c1e w oałeJ Jenie na Ziemiach Odzyskanych We.sUalCily- TA: .• 

i siewie pełm akc3a ta rozwinie się dopiero w 1948 ków, których rnngielskie władze olmpacyjrre w 

4 - stworzenie na Ziemiach Odzyskooych roku. . . . Niemczech chciałyby zaprząc do odbudowy Stworzyliśmv fakty nieodwracalne 
sprawnego aparatu administracyjnego Domosłe z.naczeme praktyczne dla osadru· Niemiec. Nie została :rolwńczona repatriacja 

5 - bezwzględna walka z korupcją i. „sza- ków n~ Ziemiach. Odzyskany~h miało upor~_ącl- Polaków z Francji i z innych krajów. W tym historycznym dziele uczyniliśmy "I# 

brownictweim" k.owame sto;11;11kow wła1Snos01owych w za„r~- Zagospodarowanie .rolnicze Ziem Odzyska- mini-0nym <>kresie decydujący krok naiprzód. 

6 - p0iprawa warunków bezpieczeństwa s1e ruchom~s~1, a zwł~z~za mebll. WszY:-tk1.e nych, likwidacja odłogów na tych ziemiach Na.szą dotychczasową pracą na Ziemiaieh Od· 

:życia, mienia i praicy obywa·teli te ruchomosc1. zo~tały JUZ przez Urzędy Vkw1- wymaga dalszycll poważ:nydh wysiłków, zwła- zyskanvch, w sz.czególności przez repatriację 

7 - uregulowanie sto-sunków właisnościo- d11cyJnc na Z1em1ach Odzyskan.ych z1 :i.went~- szcza w zakresie zwiększenia siły pociągowej Niemców i zaludnienie tych ziem ludnością 

wych na Ziemiach Odzyskanycli. · ryzowane i oszacowane. Obecnie odbywa s1ę i remontu zni1Szczonych gospodarstw. polską, stworzyliśmy fakty nieodwracalne nie 

W drugą roc:zn:icę powstania 'Ministerstwa ściąganie .z~liczek na p~c~et ustal-0nych cen Aktywizacja Szczecina, regionu szczeciń- tylko w ramach naszej po1skiej rzeczywisto-

nalciy postawić pyta..TJie, w jaikim stopniu te za meble .. 1 :nne ruchomoso.. „ skiego oraz obszaru mazur>Skiego, za-gospoda- ści, ale i w skali europej1skiej, w ska.O.i świato-

zadania, wys.unięte prze-z tpw. Wiesława, zo- o.c~yw1'5c1e uporządko;van1e stosu~ko'~ ':!a~ I rowanie żuław, będzie wym:'-gał~ wie~i-eg.o wej. 

'ltały zreaJizowane? snosc.10wych ~raz. z ogolną _nonnal,zaqą ~,o I wysiłku ze strony aparatu o15led1enc:zego i ad- Jasne jest, że nasza praca na Ziemiach Od­

Zagadnienie liemc6w na Ziemiach 
Odzyskanych ale istnieje 

sunko~ na Z1e!31iach. Odzyiskanych po~c,~l~o ministracyjnego na tych terenach. · zyskanych jest wynikiem zbiorowego wysiłku 
korzenie w15zelkim obiawom tzw. szabrown..~- Trzeba dokońC'Z.yć uwłaszczenia na wsi. wszystkich zdrowyc]\ sił narodu palskiego: 

twa. • • • I kl" I Akcja uwła-szczeniowa nierolnicza dopiero się polskiej klasy robotniczej, chłopa- osadnika, 

Urzędnicy, ktorzy me u ę I s ę zaa.ęła. . pracującej inteligencji. 
Podstawowe zagadnienia ludnościowe Ziem 

Odzyskanych moż:na j'll!i dziś u'LM.ł ui rozwią­

zane. Problem Niemców na tydi ziemiach był 
dwa lata temu problemem naj'.bardtiej palą­

cym. Dzisiaj zagadnienie Niemców ,1a Z!e­
miach Odzyskanych już nie istnieje. Liczba 
ludności polskiej na Ziemiacll Odzyskanych 
przekroczyła już d'liisiaj maJC1lliie 5 milionów. 

odpo iedzialności w WJ:'kon~n~u tych z~dań powarma rola Demokracja polska wyzwoliła w narodzie 
przypadnie M1mster>Stwu Ziem Odzyskanych. naszym te potężne siły, demokr.acja polska 

Wylrnnanie tych licznych i powa:lnyc!1 za- . • • d 
dań wymagało oczywiście i wymaga sprawne. - ,,Nasze araa1ce zachodme tako waru- kierowała tymi siłami~ które na Ziemiach o . 

Zd . b I at Z}">kanych d<>konały wielkich rzeczy. 
go allaratu adminis~racyjneg?. aJąc SO le nek pekoiu w Euronie" 
sprawę ze wszystkich brakow tego a;:iara tu, . . .'•' . Ministerstwo Ziem Odzyskanych · było jed-

złożonego najczęściej z ludzi „no'\vych" w ad· Dwa lata temu, !kiedy Mini.ster15two Ziem nym z n~e~będnych warunków w uzyskaniu 

ministracji, działającego na świeżo odzyska- Odzy1ikanych rozpoczynał-0 swo3e prace, tow. tych wymkow. 
llllllllllllllllltllllllllllłlllłltlllllllltllłłlllltlllłllllłllłllllllłllllllllłllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllłlltllllllllllllllllllll,lllllllllllłllllllłlllllllllłllllllllllllllllllllllltllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllll!tllll 

llie ma różnic mi-dzy Polakami 
Nie mało trudności wymagało rozw ; Cłza:i.ie 

ui„gadnienia polskiej łud:nośc.i ro\izimej Ziem Od· 
zyskany-0h. W wynilctt ~ • .tk<:ji werylfikaeyjne j 
ponad milion te) lu@ości uzyskało oł>ywatel­
stwo polskie. Zaxyso.wują0& się l>•Jc:ątlfowo 
różnice między przesiedleńcami, repatrtantami 
i ludno·ścią .rodzimą coraz szylbciej się zac:e­
rają. 

Górni cy „ w·i kto ri i" wzywają łódzki eh włó kn i a rży 
do współ'za.wodnictwa. 

11 0d ł$pef'- ialneqo wąslanniha „Głosu Robotnlczeqou} 

Wielkie osiągnięcia mamy także w zago­
&podairowa.niu rolniczym, w <likwidacji odłoyów 
na Ziemiach Odzyska!llych. W roku gospodar­
czym 1945-46 za'Siaiiśmy na tych ziemiach 

1 
1.788.300 ha., w rok.u gospodarczym 1946-47 - • 
3.200.000 ha, a przewidujemy, iż w .roku 1948 
żniwować będz.iemy na Ziemiach Odzyska!Il.ych 
ze znacznie więk5zego 01bsz~. O postępach 
w zagospodarowamu rolni-czym Ziem Odzy15ka­
nych świadczy fil!kt, że Slą1ik Opolski i woje­
wództwo wr-0cłaiwskie znajdują się wśród ob­
szar'ów przodujących w uiszozailliu podaitku 
gruntowego w naturze. Oczywiście te postę­
py w zaigcspodarowa.niu rolniczym Ziem Od­
zy!Skooych zostały umoj:liwione nie tyłko na­
pływem msa<lników, lecz ta!kże sys·tematycz­
nym wzro!Stem linwentairza żywego. 

Akcja uwłaszczeniowa w pełnym toku 
Jednym z najwarż.niejszy.ch zadań, które 

stanęły przed Ministerstwem Ziem Odzyska­
nych było upO'Iządkowanie stosunków własno-
ściowych na tych obszarach. . . 

W zakresie mienia rolniczego zagadn1erue 
to zosttał-0 uregufow;a.ne dekretem z dnia 
6·go września 1946 roku o- ustroju rnlnym 
i os<J;dnictwie na obszairze Ziem Odzyskanych 
i b. Wolnego Miasta Gdańska. Tzw. akcja 
uwłaszczeniowa rolnicza jest 01becn:e na Zie­
miach Odzyiskanych w pełnym talku. Do 1. 10. 
1947 r. Powiatowe Komisje Osadnictwa R'Jlne­
go wydały orzeczenia uwfaszcreniowe odno~­
nie 257 ty15ięcy gospod&'Stw. Znaczy to, ze 
257 ty15ięcy irodzin chłopskie~ na .Zi.o:niach 
Odzyskanych uzyskało pewno·sc, że z;em1a, na 
której pracują jest i po'Zo.sta.nie id~ własno­
śc i ą . Akcja ta wejdzie jeszcze w ciągu teg.o 
roku w swoją ostatnią fa'Zę przez wydame 
osadnikom zaświadczeń o dokonanych wpisach 
h ipotecznych. 

Emanuel Brzezinka Paweł Sieżny 

Ko.pa;lnia „Wiktoria" pod Wałbrzychem, 

jest nie 1yłe kopalnią, ile ikombinaitem górni­
czym, w skład którego wchodzą również kok­
sownia i wielka elektrownia, za!Silająca w prąd 
Pragę Czeską. „Wiktoria" jest jedną z naj­
więk-szych !kopalń na terenie Dolnego Sląska, 
zatrudniającą <lo 6 tysięcy robotników . . 

Kopalnia przez d!użsży czas przeżywała 

trudny, przejściowy okres, spowodowany głów 
nie smutną spuścizną, jaką zo-stawili po so;ble 
Niemcy. ZdewaJStowa.ne maszyny, instalacje, 
r.a;bunkowa go-s'podarka, prowadzona przez 
Niemców - wszystko to wymagało gruntow­
nej odbudowy i remontu. Po doprowadzeniu 
kopalni do porządku, już w sierpniu uzyska­
no 100 procent planu produkcyjnego, we wrześ­
'niu - 107 procent. W rpaździemiku górnicy 
„Wiktorii" wyikonaili 107,23 procent ponad 
plan. Pierwsza dekada listopadowa przecho­
dzi pod maikiem daliszej zwyri:ki produkcji. 

NA FRONOIE PRACY 

Jesteśmy na terenie koipalni. Na n iewiel­
kim placyku, położonym między biurami „Wik­
torii", tuli o·bok łaźni, do której śpieszą gór­
nicy po pracy, widnieje wielka tablica, obra-

Real!zaCJ" a wypowiedzi tow. Wiesława zująca ostatnie wiadomośct z trontu walki o 
plan. Jednocześnie tablica ta jest realnym 

W sprawie osadnictwa nierolniczego świadectwem zaipału górników W wa.lee O t>Od· 

znacznie dłużej trwały przygotowan:a do niesienie dobrobytu wła1Snego, oraz całej kla­
rlrugiej, wielkiej akcji uwłai,;zc.zen iowe! na sy robotniczej Polski Ludowej. Widnieje na 
Ziemiach Odzyiskanych: w zttkresie osa<lmctwa niej cały szereg nazwisk przodowników pra­
ni,erohl iczego. Zagadnienia 0o5adnictwa miej- cy, a obok - konkretne wyniki tej codzien­
skiego są znacznie bardziej skomplikowane, nej walki. Norma dzienna wyn.osi 500 wóz­
niż zagadnienia osadnictwa rolniczego. Zasa~ ków dziennie. 10 listopada osiągnięto liczbę 
dy, na jakich będzie się opierała real1z_ac;a. t~1 800 wózków. To jest drobny fragment. Ale 
akc;i, podał TOW. WIESŁAW na Trzecim Z1ez- fragment ten śwjadczy, jaką uwagę przywią­
rlzie Przemysłowym Ziem Odzyskanych w zują. g~rnicy „Wiktor.ii" . do karżd~go. prz~jawu 
) zczecinie. Wyraz prawny ZBJSiłdy te znalazły '."Ys'.łko~ dla podnłe~1ema st~py zyc1owe1 swo-

w uchwalonych ~uż przez Komitet. Ekonomicz-1 ieJ i ogołn robotm~ow polskich'. . 

ny Rady MiniJStrow rozporządzemach wyko-, Aby zobrarz;owac akC]ę wspołzawodn;ctwa 

naw. czych oraz w uchwałach .Głównej Komisji na terenie „Wiktori~" , . dos~at~.cznym jes~ po­
Klasyfikacyjno • Szacunkowe). słuchać, o czym mowią gormcy w stolowce . 

Jak wiadomo, my.ślą pnewodnłq tej akcji wychodząc po pii'.cy 1 łami, p.rzychodząc na 

zmianę. Z tych podsłuchanych, dorywczych I 
rozmów dowiadujemy się, że z inicjatywy s;;· 
mych robotników, głównie zaś przodującycl1 
w~półtowarzyiszy pracy, odbywają się ikr'ltk ;e 
zebrania, ożywi-0ne dyskusją na temat współ· 
zaw.odni ctwa. Rezultatem tych rozmów i re· 
brań są codzienne niemal, rzucane przez io­
botników, u-stne wezwania do współzawodn'.c- , 
twa. 

Należy podkreślić ro.lę, Jak~ odgrywa w 
rozszerzeniu akcji współzawodnictwa na tere­
nie „Wiktorii" liczny tu aktyw PPR i oratnief 
PPS. Towarzysze z obu partii.i. mbotniczych 
pierwsi rzucili hasło wyścigu pr:i.cy i pierwsi 
przyczynili się do jego popularyzacji wśród 
rzesz górniczych. D~ś. porwani ich przykła­
dem, do akcji współzawodnictwa przy.st~pują 
coraz liczniej wszyscy górnicy. 

CO MÓWI STARY GÓRNIK BRZEZ!NKA1 

Ostre ry.sy pociągłej, szczupłej twarzy, s:we 
wł-0sy i żywe, młodzieńcze oczy, pełne życia 

i werwy ruchu. Emanuel Brzezinka iest praw­
dziwym weteranem pracy górruczej. Posiada 
o·becnie 59 lat, z których 43 spęd~ił bez prze1-
wy pod ziemię. Jest rębaczem. Pracował 

przez ca;łe życie. Bliskie i dTOgie są mu :idea­
ły 'klasy robotniczej, bo sam jest mbotnikiem 
z dziada i pradziada. Za to, i:e był rob0tn'.­
kiem, świadomym i walczącym o lepsze jutr,J 
swojej klasy, pr~śladowa.no g0 n ieraz daw­
niej. Nie są mu obce prześladnvania ze stro­
ny wyzyskiwaczy klasy robotnicze). 

59 lat - to wiek nie mały dla górnika . Ale 
oow. Brzezinka słY15zeć nie chce o tym, aby 
„wyjść na powierzchnię". 

- Nie potom przez 43 lata był rębaczem, 
abym z kopalni wyłaził teraz, :Jdy dla .siebie, 
dla robotników, a nie dla różnycn pan.Jw, pra­
cuję - mówi stary g9mik i dotlaj1~ z nads­
kiem: - my jeszcze młodym pokażemy, jak 
należy pracować. Dla siebie ?racuję i z '.ej 
pracy dużo mam. Niech mnie kto z miodszych 
dopędzi! 

Tow. Brzezinka jest rzeczyw\k 'e przykla· 
dem i wzorem dla górników. !~1;t jednym 
z czołowych rekordzistów pra.::y na teren:e 
„Wiktorii''. Wyrabia ponad 187 procent nor­
my. Bo p-0wiada z uśmiechem; ·- o wydajno­
ści pracy nie tylko mięśnie rle.::ydują. a'.e p:ze­
de wszystkim metody pracy, zdobyte przez do­
świadczenie i umiłowanie do zawodu. Moje 
43 lata doświadczenia w prac~' - to motor, 
k tóry mnie porusza i pcha d :J wspólzawoduic­
twa z młodszym i towarzy-szami. 

Emanuel Brzezinka nie zadawaln:a s i Ę wspó!-J 
zawodnictwem w ramach własne j ko1Ja!ni. -
„Jak dobywamy węgiel dla nąszych towarzy­
szy w fabrykach - niech cmi pokażci. co wtra-

Władysław Ligocki Józef Piętka 

fią zdobyć J zrobić za ' ten nasz węgiel. My 
podciągamy ich, oni - n:is. Na tym polega 
wyścig pracy . . A rezultat - ; nasze, i ich dzie­
ci, i dtieci wszy.stkich robociarzy polskich -­
będą syte". 

I stę.ry górnik prosi za p'ośrednic~wem , Glo· 
su Robotniczego" przekazać włóknia:zom łódz· 
kim jego wezwanie do współzawodnictwa. -
„NJech się nie ulękną -starego I - uśmiecha się 
dobrodusznie, kreśląc na papierze n:i.stępujący 
teks•t wezwania: 

„Ja, stary górnik-rębacz, pracujący przez 
43 Iata w swoim zawodzie, Emanuel Brze­
zinka - wzywam do współzawodnictwa 
wlóknlarza łódzkie.go. Pracuję n'l kopalni 
„Wiktoria". Wyrabiam 187 procent po.nad 
normę. Zobowiązuję włókniarza łódzkiego 

do wyrobienia takiej samej normy. Emanuel 
Brzezinka. Wałbrzych, 12 listopadn 1947 r." 

PRZODOWNICY PRACY „WIKTORII'' 
WZYWAJĄ ŁÓDŻ WŁÓKNIARSKĄ 

DO WSPÓŁZAWODNICTW A 

Wśród przodowników pracy na terenie ko· 
palni wybi ja się grupa rębaczy, na czale z tow 
Siernym, Piętką, Ligockim i innymi. Większość 
z tych czołowych rekordzistów, wyrabiających 

przeszło 200 procent ponad normę, stanowi 
trzon współzawodników „Wiktorii", 

W ielu z nich należy do PPR, n iektórzy, jak 
tow. Sierny oraz Piątka, są odznaczeni meda­
lan1i za wydajną pracę. Tow. Sierny w rozmo­
wie z naszym wysłannikiem pr9si w imieniu 
własnym, oraz w imieniu tow. tow. Piątka i Li­
gockiego o przekazanie włókniarzom łódzkim 
wezwania do współzawodnictwa. 

Pow. 

w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 
najpopularniejszym dzienniku w wojewó!_ztwie 
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Moskiewski szkolnych 
Odkąd stolica podarowała swym dziecio:r;.; 

Nspanialy dom, ozdobiony przez najlepszych 1· 
architektów i' malarzy - od tej chwili Dom 
Pioniera stał się niewątpliwie miejscem naj­
ciekawszym i najbardziej pociągającym tego 
wielkiego miasta. Setki młodyr.h, złączonych 
w kółkach artystycznych, terhnicznych, nauko­
wych i sportowych wytwarza tu tę swo istą at 
mosferę radosnej '1:wórzości, z której sławny 
jest Dom Pioniera. Swięta Dzieci tu urządza­
ne są tak wspaniale, pomysłowe, radosne, że 

nie mają równyclJ. sqbie. 
Młodzi poeci, dramaturdzy i reżyserzy sa­

mi układają tu scenariusze, pi•szą wiersze i pie­
śni, sami komponują tańce: młodzi rzeźbiarze, 
artyści, malarze i konstruktorzy robią deko­
racje, ozdabiają sale, falbrykują Z·il!bawki. Mło­
dzi artyści recytują opowiadainia i bajki, wy­
konują komiczne ,,skecze". 

Nie myślcie jednak, że Dom Pioniera obfi­
tuje w same ty'lko rozrywki. Równie żywo 
zajmują się tu dzieci nauką, studiami technicz­
nymi, uprawiają sport. Dom Pioniera dąży do 
wszechstronnego rozwoju dzieci szkolnych, po­
maga im odnaleźć swa prawdziwe zdolności i 
p,owołanie. Spytajmy ,/Starych" to znaczy by­
łych wychowanków tego Domu, obecnie stu­
dentów uniwersyteitu, instytutów lub Akademii 
Sztuk Pięknych. Spytajmy, co ich skłoniło do 
wyboru swego obecnego zawodu. Prawdopo­
dobnie geologowie wskażą wycieczki „kółtk 
geograficznych", filologowie - wspomną wie­
czory Pu>Szkina lu'b też studia w „kółku dekla-

I' 1. ' '- t „ i Ę GA 
macji". Technologowie, elektrotechnicy, kon­
struktorzy samolotów wspomną swe pierwsze 
modele i aparaty zbudowane w warszitatach i 
laboratoriach !Domu Pioniera. Również mala­
rze wrócą myślą do godzin spęd:wny~h tu w 
„studio" do swy<:h pierwszych wystaw, orga­
nizowanych tu w tym Domu i tutaj też oce­
nianych przez prawdziwych, „dorosłyc.h"' arty­
stów &tolicy. 

P I O N I E R S K .A. 
sunki między dziećmi a wychowawcami w!Do­
mu Pioniera są pełne serdeczności i przyjaźni. 
Wychowawcy ·troszczą się szczerze i głęboko 
o przyszłość swych wychowanków, ci zaś -
pamiętają przez całe życie najmilsze, najszczę­
śliwsze swe lata, spędzone w Domu Pioniera. 

Bajka i rzeczywistośt 

kobieta. Goście są oszol-Omieni. Obejmuj4 

I 
wzrokiem wzruszone twarze dzieci, las wznie­
sionych ramion.... Niezręcznym ruchem mała, 
szczupła kobieta wznosi ramię, by oddać po­
zdrowienie - uśmiecha się... Za jej przykła­
dem - wahając się - mężczyźni wznoszą swe 
!iZerokie rę<:€. Pierwszy przemawia przewod-
niczący delegacji, mężczyzna wysoki i tęgi. 
Rzuca okiem na białe kolumny sali, na łuki 
okien, na kryształowe świeczniki - i zaczyna 
mówić. Dzieci chwytają jedno tylko słowo, do­
brze znane: „Andersen". Nagle załamuje się 
głos mówcy. Milczy kilka chwil, wielkie łzy 
płyną po jego twarzy. Nie wyciera ich - w 
milczeniu przygląda się dzieciom. Po długiej 
chwili mówca „bierze się w garść" i ciągnie 
dalej: 

„Wybaczcie ml, drodzy, mall przyjaciele -
mówi on - nie wstydzę się mych łez. Nie je­
stem w stanie ich powstrzymać. Płaczę ze 
sz·częścia i z żalu. Nasze dzieci ! ja sam w mej 
młodości - myśmy czytali bajki Andersena. 
Przez nie tylko znaliśmy pałace, tylko na ry­
sunkach widzieliśmy je. Marzyliśmy o nich 
w 111aszych nędznych ruderach, śniliśmy o nich 
po noca-oh, lecz wiedzieliśmy dobrze, że pałace 
istnieją ty.lko w bajkach. Bajki - niepraw­
dM? - nie urzeczywistniają się nigdy. A oto 
nagle, całkiem na jawie - prz~ywam sen. 
Widziałem dzieci robotnicze w czarownym pa­
łacu. Ja płaczę ze szczęścia, że widzę Was tak 
bardzo szczęśliwych i płaczę z bólu na myśl. 
:i:e nasze dzieci nie znają wcale tego cudu." 

Co rok Dom Pioniera urządza dla młodych 

I mieszkańców Moskwy konkurs na tematy hi­
storyczne. Wiele tysięcy uczniów bierze w 
nim udział (w rok.u 1945·46 - aż 25 łY'sięcyl) 
W skład „jury" tego konkursu (komisja sę· 

Dom Pioniera w Leningradzie, założony 

przed dziesięciu laty w najpiękniejszym bu­
dynku miasta, w „Pałacu Aniczkowa", nie 
ustępuje w niczym ,,Domowi" moskiewskiemu. I 
Popatrzmy nań oczyma pierwszej pelegacji za­
granicznej, która zwiedziła go w rok po o.twar­
ciu: „Była to grupa robotników szwedzkich 
i norweskich - sześciu wysokich mężczyzn, 

o szerokich barach i jedna - małego wzrostu 

Kochany „Promyku". ,. 
Chcemy ci podziękować za tak pię:me po- . 

wiastki, które nam nadsyłasz. Bardzo się nam 
też podobaj.ą ilustracje, umieszczone w „Pro· 
myku". Opowiadania Twoje są bardzo miłe . 

Uczą nas być grzecznymi i dobrymi. Uczą na~ 

kochać Ojczyznę. Poznajemy z nich każdy za 
kątek kraju. Pisz nam zawsze ta:t piękne i 
pouczające opowiadania, bo one przynosz·.; 
nam dużo korzyści. Rozwijają nas, każą nam 
myśleć o innych dzieciach i o rolnikao:.h, tak' 
ciężko pracuj.ących na polach. Każą nam za­
glądać pod strzechę góralską I myśleć o lu­
dziach, żyjący-::h w !;:ażdym zakątku naszego 
kraju. Uczymy się z nich szanować pracę 

ludzką i sami chcemy pracować, by być po· 
żytecznymi obywatelami Państwa. 

Żegnamy cię, Kochany „Promyku". 
Dzieci klasy V i VI 

Kucharska Czesia 
Łęczyca, 15.10 1947 r. 

Odpowiedź Redaktora. 
Kochana Czesiu. 
$licznie dziękuję za Twój miły liścik. 

Ogromnie byłbym rad, gdyby „Promjtk" rze­
czywiście zasługiwał na te w3zyst!;:ie pochwa 

.ły, jakich Ty mu nie szczędzisz. Mam nadzieję 
że z pomo~ą Twoją i setek takich jak Ty, 
miłych czytelniczek i czytelników, gazetka 
nasza będzie się coraz bardziej poprawiil.ła . 
Pisuj częściej i poproś o to w moim imieniu 
Twoje koleżanki i !;:olegów. Jak ci idzie nau­
ka w szkole? Czym zajmu]ą się Twoi rodzice· 
i rodzeństwo? Jakie ma:sz zamiary na przysz­
łoś{\J 

Redaktnr 

dziowska) 1vcho<lzi generał Ignatiew, S. Bach­
ruszyn, członek Akademii Nauk, a także p:­
sarze, wyibitni hi·storyicy, wychowawcy. Sto-

vKOG1 ,,PROMYKU". Cię o artykuły na ten temat w gazecie. Zdaje 
Przepraszam Cię, że nie odpisywałam tak mi się, że powinna cechować go silna wola, 

długo, ale doprawdy z najróżniejszych wzglę· opanowanie, dobre serce, pracowitość, szlacbet 
dów nie mogłam. Szczerze zazdrościłam tym, ność, sumienność, postępowość: gorący patrio· 
którzy czytali miłe słowa „Promyka" (choć tyzm, czyste zawsze sumienie, śmiały i ja>Sny 
przyznam się, że zazdrość-to brzydka wada). wzrok, uspołecznienie, rozsądek, umiejętność 

Przykro mi „Promyku", że nie mogę spełnić pokonywania sprzeciwieństw życia, samodziel­
Twej prośby, tak, jak Ty każdą spełniasz proś- ność, i uparta dążno·ść do wytkniętego celu. 
bę naszą, bo dokładnie 111ie umiem określić ide· Człowiek taki nie powinien znosić nad sobą 
alnego charakteru, dlatego wła!śnie pmsiłam Jit.ości, ·ale przede wszystkim powinien· praco· 
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TANECZNICA 
Zachodzi słoneczko, 
jeszcze się ogląda. 
Czy mu żal południa, 
czy już nocki żąda? 

Południa mu nie żal 
i nocki nie żąda, 
tylko się na ciebie, 
Marysiu, ogląda. 

Na ciebie, Marysiu, 
jaik pięknie tańcujesz. 

czerwonym obca.skiem 
dźwięcznie przytupujesz! 

Zatańczże raz je5zcze 
dokoła, dokoła, 
niech cię słonlro widzi 
jakaś ty wesoła . 

Zatańczże raoz jeszcze, 
zaśpiewaj cieniutko: 
pożegnaj słoneczko 
naj.weselszą nutką. 

wać jak ;najwięcej dla Ojczyzny i na3w1ęcej 
ją kochać; dopomaigać w miarę możności in­
nym, nie myśleć o sobie, szanować cudzą pra­
cę, być wdzięcznym zawsze, zn06ić cierpliwie 
przeznaczenia ciężkie losu itd. To jest tylko 
moje zdanie o idealnym charakterze i z ;pew· 
nością niewystarczające. 

Piszesz „Promyku", że obecnie najodpo­
wiedniejszą organizacją młodzieżową jest z. 
W.M. 

Chciałaibym podzielić Twe zdan· chętni·e, 
(nawet tatuś namawia mnie do wstqp:ema .µ 

sieregi tego związku), ale ja nie wiem, .:a\:! 011 

md cel, ideę, czym obecnie zajmuje ~ię naj­
w'~cej? Jestem bardzo ciekawa ... 

Drogi „Promyku", wysyłam Ci wiers:>:yk, 
który niedawno napisałam. Jeżeli nie sprawi 
Ci to trudności, to przejrzyj go t łasl;:i swc­
jej· i osądź, dobrze? 

Pozdrawia Cię serdecznie wraz z swa przy­
jaciółką (która Cię lubi, a nie ma odwagi napi­
sać do CiebieJ, -

(Za wydrukowanie wiersza pt. „Jesień" -
dziękuję). 

P. S. Ucieszyłam się niezmiernie po prze· 
czytaniu ostatniej dla mnie odpowiedz!. 

Po prostu nie mogę uwierzyć, że m•:ź:e 
mnie spotkać ta.ki za.szczyt, jak 01Je·:n9ść Pa· 
na Redaktora w naszym domu! . 

Czy tylko będzie Pan miał chw~lę czasu„. 
Uprzejmie o nią proszę! 

Czekam z niecierpliwością 
.7\forysill S. 

ODPOWIEDZI REDAKfORA 
Droga Marysiu, wierszyk TWÓJ )est nie naj· 

gorszy, tylko za dużo w nim górnolotnych 
słów. Na pytanie Twoje odpowiem w następ­
nym numerze „Promyka'", dziś bowiem zbyt 
rnało obywatel zecer zostawił mi miej,sca. Ser-

' decznie Cie pozdrawiam. Redaktor. 
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Spotkanie z gen. Markosem ~y /] ,!Jfj 
· Przed kilkoma tygodniami grupa dzi~mn'ka K' d · t . '· 
miala możno•ść przepraw d . . 1 .rzy 1 ie Y 1 od kogo otrzymał pan roz!<:1z I waną 1 uzbrojoną we wsivstko. co jest n:e- /) 
nierzami greckiej „ ad zem~ rozmow. z zol-

1 
»formowania oddziału? zapytał WaJter. -- zbędne cło prowadzerna współczesnej waiki. ~ ~ 

Gdy koresponde~n Je~o raltyc.zne1. Pan jest, jak wid'lć, komunistą. Komuniści zaś, Broń, tak jak wsz)"Scy partyzanC'i, zdobvw;my 1 O L.J 
dzielon"""' dla niem d1 raz o15olwa '. się w pr~y- lo ludzie zdysq·plinowani, nie czymący ni.·ze- w boia·ch, odbięramy u wroga • 

1- omu - etm powstaniec qo b"z decyzi·1 władz + · h b h I K · 
Atanais Klimas przyniósł gościom wod d ._ 1 • - par_.yjnyc , ez 1c ~go- . orespondenci zagraniczni długo rozpyty- l\!li ł 
cia i szklanki. Potocz ła sie ę o pl I dy. . . . I wal! Janultsa. Szczegolnie czynny był Wal- m•KO a czya reszcze raz 
Io się, że chłopak o~hodzi. ;ozmowa. Okaza- . -. Klo .panu po1~ 1 edz1ał, ze je~tem człon- ter, Chciał przekonać wszystkich obecnych, że . . "" 

J
·uj'e 1.uż du . k Pł. . Macedon11, wo- klem partii komumstyczne1? - zdziwił się. kierownicy i dowódc· nrmii rlemokratycznei ,.Casus Mikoła3czyk jest zbyt paskudnym 

r gi ro • g owną zas przyc7yną jego· Janulis Je- ] · t :I I · · · przystąpienia do partvz nt. h -
1 

b .. I · ~e 1 pan mme zapy a, czy zgac i.im rrzybyl\ z zagranicy, rlz:nła 1 ą w"dług czyic:1s ., .,casusem", by się mm w ten czy mny spa• 
stwo jego starszego b · ·t ow - Y 0 za OJ· 1 $•ę z programem lej partii. to odpowiem· tak. dvrf'ktvw i n:e są patr•r.t'!m1 qre<-k1m1, wa]r'lą- .sób nie zajmowała polska opinia publiczna. 

- Kto zabił twe :ab~·ata? za vt - zgadzam s;ę._ Ale .rzecz me V: .tym .. cz''. jes•em cym1 w 0hronie. interesów włr«neqo kraju Ja- Otrzvmywanie żołdu od obcych ambasad 
respondentka amer -fa. k 'r p .ała ko I komunistą, czy tez nie, cho('1az mezle jest hyc nults bez wielkich trurlnro<\<::i zdemaskował jed- • " 

Na to vt n· f.s-l ns .a. m1„s Sokns. . kom;ekwen~nym demokratą i patriotą, jak!mt nak zamia·ry i usiłowania Waltera. funty, '.'twarde i „miękkie"), zdradzieckie 
dział szGe~ze ai 1~twa;r:i:1 partyzant odpowie-, są komunisc1. Odpowiem na pańsk.e qłów:Je Wkrótce potem przyjechał gen. Markos. zakonspirowanie ważnego dokumentu, w któ-

- Król i Churchill. pytanie. Rozpocząłem walkę przeciwko. rzado- młody, energiczny i utalentowany 'dowódca na- rvm oficjalny przedstawiciel W. Brytanii 

Ta odpowiedź wywołała głośn}'• wi reakcjoni·stów od zwykłej samoobrony. i-fo- czelny armii demokratów grerkich. Gen. Mar· 1' stw·ierdza czarno na białym nasze bezsporn. e 
t niezbyt gie i bez ja.kichś rozkazów. Wieczorem na dro- kos oś'.'riad-czył korespnndentom: ~ . __ , .„ k „ 

r;r~sz .ą. szczery śmiech dziennikarzy angiel- dze mnie i dwóch moich towarzyszy ratrzymał St 1 d . d d k prawo do Ziem Odz;y ~kan;y eh „uc1"cz a 
skich I amerykafrskich. Korespondent W lt - a e o czuwam. ze nara y emo_ ra· 1 . d b 

a er 
1
· patr.o. l żanrlarmeri.i. Zatrzymano nas, my zaś l"rzne żywią wiel.ka S'"'llP•tię dla w'alki, k~ń- st'lranni!' obl'!lyślona przez ,,,-.r·,>ria o cy, li o 

zaczął dowcipkować: b l · _._ K .
1 

. . I · Y 1smy bezbronni. Co czynić? Oczek wa.ć ro?- rą prowadzi i będzi!' pr0wvh r n".lr">rl qrerld. bliczona na wielki skandal p~1lityczny - oto 
Ch . ro 9.0 zalbił włe..snoręcznie? A ~o. tak. , kazów? Nie! Chwyciłem ·żandarma za kari<, Jestem przeh>n'!ny. że my zwyciężyomv. gdvż' tematy których doprawdy nie podobna po-

urchill zas mu. do:pnmagał, trzym'lł sw1e<-ę I mC'i towarzysze uczynili to samo z dworna in- · ' ' · Chłopak hy! jednak mądrzei'sn.· i hardzie1· . . . . . niezwyciężony, niep~konany iPsl nnród. kfńry minać milczenięm~ DJ;itee;o prasa polska -
d 

1 
k , nym1 zandilrmam1. Kazdy z nas rozbroił „si\. e· r0trnf1 z taka energw. mesf'vom. odwaan i u- . · . . . - . . . . 

a e .owzroczny, aniżeli ''Valter. Jego odpo- ! fm" żandarma. W ten sp0sob weszliśmy w O'.l· miejqtnością ;~·a/czyć ·o swa n1opnrllod;..,ić. Te me milczy Ton JeJ W''Pfl\\•iedzi 1est Jasny. 
:':dz, 

1 
pe~.a godności własnej, z11brn11~h ! <tadanie 2 karabmów, pistoletu maszvnowego, pewność moją czerpię równioż. ZP <ławnei tRk ja~ny J"l.k ciemny iest m::iteriał faktyczny 

j _!0r~~~; ie 
0 0 

.io '·unowi . . . . I rewolweru. i 4 .granatów. Taki b.y/ .początek I prze<:z!ości i terażnie. jszości .rad. z.1eck.:ego, ju-1 ddyczący „działalności" b. prezesa i b. p. osła 
1
• g . P · -; e J /ego na1emnicy , formowania oddzuzłu. gosłowiańskiego i innych narodów. m'hi jąr0 ·ch I Peeselu 

~ . , . · . - · . „. . s ę. pierwszej 1 wie, w tore1 briił ud?'.iił wolność, które kroczy!•.· po toi "~"1"1 r1 1rlze „ . . . . " . . · 0 - wszyst ·o to /PSI /"dno 1 to samo Mv'l I W · · h't · k · · - -i • 

e f!lówna odonw1e1z."1/nosć za Z"!bo;.~two nn- Mói rd:h'<':ł. w·~~iSZOŚĆ pc;wstańcóv• b;-·c; uzhro (Vl/edlug p!sma „Lite~aturnr.ja GmPtn" opra- „Dzis I J~tro . ka~ohcki ~vgodn•k sp0Lc?<-
nos1 ten, kl~ dnwodzi. • I .1ona w widły. Obecnie mamy armię wyek,.,rioo- co wał St. 0 ). ny, nie por'ztf'la w te1 sprawie stano'~ iska pra 

. Do pnkoiu kore~pnndentow wszeclł wys,.,-; ---.---, ~---.--· ~ -- · FV ogólnnpnlsldej. „Sprawa l'.'Iikrlajczyka -

~~~e~~·\~tsr'~l~iłs~~:u~łJ r~:~e;W~'~mii demokr"- Wyc·1eczka Po lako' w z Franc·11' w tod7i f;~~~ ~~l~t~s~.nte1~~1~79~~~·~·j~st(~~;~\:t~~ 
.. - Na1emnicy kro .. lewscy latP111 1945 r. z~- . . .· . ~ tna dla nastrojów społeczei1~twa zarówno w 

b1h brata ter,-i chłnpca. Za <:o? z~ tn, ŻE' wal- • r1 , 7 · • • k b 
Czył Przec

iwko Ni'~m ,.n „ , . ' · "I' •• odatnim (.) Jak u1emnym kierun u - Y 
~ r rnm, '\ .rt11~e qrnr,;;1P uvva- I ' . ' . ·-' . . 

żały to za zbrodnię naw"'t wó.wrza-. qc]y armia I r.,foc „ f;J..~ "1!1t~u Śl!'[fł rr111·· c-tea'r?h1'H!:O lVJie•h'll a ?o:ską' ;ą. upra~zc~ac. Co ~ik0.ła)r;~·kow:k1 <" - .na~ 
radziecka wak?vła jnż pod R"'rl\npm B-· •· _ . . . . . . ,c 7 y oódac spraw1ea.nv1e !'.i!koła.iczykowi..„ 

Of:cor r "d" _ i . - . · . '·' 1 '" na5""m m,esc1e lrczna, bo 30 n;ob I lvch prac w o~rodk:vh. za,.,, eczl;atych przez j 
dowódc; o~d=i-ai~ta~.ł„ się: G_óar~·os Janults, j l'::ząc'! •vyc1errkri Polaków z Franc ii. Uczest- F-olaków, pcacują:j-ch w KO?"l.lniach. Rozw,1; Zgodnie z p0w::ż~Z"m poglądem p. K nie 

'k · 0 'l' Ja m1
1
1. demokrah '":''ll?J. Dzi~n n;cy Jej - tn •łuchacze 2-miesiecrno.go kursu św:.etlic wśrńd Pol•l<ńw 11·e fBncji m'l przed mvaża, ie l\IikołRjczvk jest po prostu zdrajcd 

Ili arze popro;1 _1 anu 1sa o nndan1° ~zc7eao- I świE''l' , t t l kt · db ł · b · . · · · łó•\• z i'ego źvr'nrvsu M 
1 

,
1 

'ł! k . 
1 

• ,-:::01\? - .e'ł .ra neqo, ory o y się w 1 so. ą duze perspektywy Juz w te1 chwili p~w.- i płatnym <'lgentem angksas!:im, lecz ( .. Col\'-
- ' · -' • 1 a a · 11 nnrzy WY- c:;-•.iar·k 1"J P0•eh e Ku s •p -t I · h ·1 · · · t t h · dk h 1 
dział prawny U1ih"ersvlotn Ateńsk e ,., Od ~ „. " - · " - · r _n zry. ·': zorgam?'l· na ,~ 1 osc 1es czynrni w 'T •. osrn. ·ac i l<ołajczykowskie - naieży oddać MikolaJCZ"J-
1939 • .,. :,i · 

1 
- a . wany prz"'z C"nlnilnv Instytut Kcl!'•ny, dz·al'I- przPmy-słovnch. gdzie znaidu•ą się większe "' . . „ " 

· . r ..• luz. w W.0 .Ku B, r~nnv na frnnr:ie I iąr:y przy . 1•nl<:te·~tw.e Kulturv i Sztuki. '\Ve ~kLniska rohotn;ków-Folaków. Dopł·.-w prze- I ko\'n ) -- męzem stanu „Męza te„o, zda-
albansk1m w czas·e walk z Włochami 1 dwu-1 F „ . •. . · • • · l · K b 'ł ·~1k ·~i" 'edynie k t . od ,.· . . rancn prace terhntrrne, mobl11rn iące kandy- szkolonych kadr kierowników sw1etli' roku •e mrm p, · poz aw1 a • Wk os-. J 

• wyroc~ieD~r:~. slii'',1n,nv b~ła ~dzn;icz'?h'1 d;'4i~- datów na kurs świetlico vy w Polsce przepro- nadzieje, że akrja tworzenia swiPtlic ulegm<? .. orientacja anglosaska' w tym okresie histo 
· nca 1vo nv 1 w -ZPreqar .~ ·"'• wadził Z · k K · ł T t l M h · · b d · j lecz 23 Juteqo 1945 ;. zgrJ'ln'e Z uktrtdem W WqZe O ea rano ~ . uzycz?yr . powazne]. roz U O"'.te. . • tyczny!•' <Jl• 11-1>'7.e;:;o 11arrrl.U ·ii ,.,r.ąif('Zl",' 

Varkizie, złożył broń. tak jak wszyscy jP11n to-1 . Uczestr;;<:y kursu w Szklarsl<;:ieJ Porębie I'o W dnIU 'l'rczoraiszvm wyoPczka Polakow I (A .k.iedy ta orienla~i1 była „b'?zp eczna? '! 
warzy·ie. Jego z~konczen u ud~l1 • ę przed. ?owro.tem do z Francji zw:edz1ła w naszym I?ieoicie Pań;:t"·'l- (przyp. E. T ). Opier'lhc się o Anglrs•1SÓ\\" 

_ Co pan robił w dąqu roku, którv rnłv- I Francji w dwufyqodniową podroz kra1oznaw- we Zakłady Przemysłu Bo::we!mant>go Nr 3 [da- „ .·,., d K 1'·~·1. 1., ·„~··k PO"""'ł·,q błąd, 
· · · • czą p p / p · d · Dl · ,~· · E't' ) d · . ł . . k Sl\\1.r za p. „ ·1lr.0~1-~· i·-'-· ,. 

nął od zawarcia układu w Varkizie do ro?po- I o o sce o zwie zenm o nego i _,or- WilleJ j 1:igon , g zie wita go3c1 rlyre •,,r I . · · . 
częcia walki? .:..... spvtał "''aHer. nego Ślas.'o, Krakowa, Zakop•rnego i Łowicza, 'ViP.czorek i przeds'10w1c1ele Rady ZakLtdo•.„~j (tvlko błąd? - przyp. ~.' T.). ale .. ,m„ze_ u-

- Ukrywałem się _ odparł Jan:tlis. N•e- I zatrzyma/I się w nasz;·m mieście. gdzie .ohej- Zapoznanie 5ię. z całością cyklu prcdu!;cn w I cieczka jego b~:ła zbyt poznym - .Ja~ u mego 
mal nazajutrz po zawarciu układu w Var·lz,e rzą zaklady przem.'słowe, przyfabryczne msty- Zakładach, ktorycb załoga 1dobyła n:i w! 01s- 1 w Z".'yczaju - tegn b!f'iu zrozum1emęm. 1\10-

oficerowie angio.lscy za•częli pFenrn""~ ·:,~ć 1 tucie opieki nad m'l.tką i dzieckie;n .. naw'ą:ą no ć sztandar p_rz.echod~i: wywołclo. duże uin: że tJk ale mnż'! 1 nti:-?" 

masowe aresztowania wśród bojownikó''' ELAS kontakt z_ prze?~t~'''"-:::·ela~i i:ilcdz· 0 zy roh-:t: teres•w:a!11e \''Sr'ld go:,c1 sprawami. pr0d:.ikc1: Foniev·"i _ja\.. z PO\"YŻszego wynika p. K 
Musiałem się ukrvwać odrazu po zabójs+w,-: by- mczeJ 1 mnymi organ.1zaqam1. społecznymi . 1 1 wysc gu pracy \.Vyc~erpu1ących mf?rm'ł<j:. „m'l W"tplh:-:C'$ci" _ odpO''"i<damy stanov· 
łego podoficera batalionu nienieckie i służ'1v zawodowYm:. Uczestnicy wyc1eczk1 rekrutują dotycząc~ eh planowama, norm wyaaJno~n . . 1 l\'1'k . . -k b . . · eg bł"' 

b 
· • • · " h · d · k ,„. k „ · · d · bk · b · h 't d · 1 1. czo. nie. i o!aJCZ'i ynaJmmeJ sw o „ " 

ezp1eczen,:twa. Człowiek ten do roku 1944 nr- się z roznyc sro ow1s . 'vię sz,,a·sc sposro pracy, zam ow ro otmczyc t p„ u z;e a i , . ·b d ·) , · . _ • , 
· h t · ' · · · l J k d t · d + · • l D k du ·la racze] - z ro n· - n_e c•J.c ' 1 •'· 

sił mundur żołnierza niemieckiego, bvł na u- me s anow1ą gormcy i nauczycie e. a nas na za awane py .ania prze s,aw:cie e y·e - . • · . .1 ł . k . 
trzymaniu Niemców i walczył p.rzedwko ram informuje jeden z jej uczestników, my3lą prze- cji. Rady Zakładowej i rohotnit:'y fabryki. Poza I ~miec. Dlaczego? Dlatego. ze Mno aJczy . m~ 
pe>d dowóri~t,~·em niemieckim. We wr~~sn u wodnią przy organizowaniu kurzu ~wietJ'.C·JWO· zakładami przemysłowvmi wyrieczk3 w.-:z.1•aj 1es• byiv!Jmn•ej_ -, Jak chre P ~ ·· >nr,z« 
1944 r. sam osobiście go rozbt_oiłem, pa czym tentralnego w Pol„ce było to, że wśród Polonii zwiPdziła żłobki i przedszkola fabryczne, zap~- stanu, ale zdra.icą i sprzedawczykiem. 
puściłem oo na wol!iość, sąrlząc, Ż'? 7rnrnmi„ zatrudnionej w ośrodkach przemvsłowych znała się ze sztuką regionalną na wysta1•-.e Nie przypuc;zczamy zresztą, qby p K ,... 
on -swój błąd i poprawi się. Ale w marcu t g45 1 Francji IU16wn'.e górników) praca oświatn·""n- wvcinanek, wieczór spędzili! w te3 t1 ·1e. Dz,C"ń t;.'m naprawdę nie wiedział. a i 07.~li udaje, ki 

roku. znó:v z'av.,;ł s'P w .Kr:-~n· qdzl~ w •y'.n 

1 

kultura~n: nie ~ogl~ się r?zwijać ze względu dzisiejszy, b:dąc.y dr~gim dniem. po~\:u ~o}ci I nie wie. to ch:·b. 3 przPz Pltlość .do b .. preze~„ 
cz.asie m·e~zk~lem. Serafin _ tak m•ał n'I 1- na brak kad.r fa -~o'I'. o prz' gotow:nych do te) w Ł?dz1.' po~w1ęcony. b.ędz1e na dii.s.:e, 1., .e-

1 
orientacji anąl""<'"'·lei 130 jak powiada rf'. 

mię ten. łnidak _ u_brany był w nowv 'JlU'l· pracy ~pecjaltstow. Przesh1chame k.ursu w dzame mstytuqi opieki. społeczne]. \\ p10- fren r:rooularn('j w s·,voim crns'e pim=enki· 
dur angielski. stopien woj3kowy miał ten sam.'. Szklarskiej Poręh1e umozltw1 30 dz:3ł.::czom gramie pobytu wyc1ęczk1 przew;d·TJai:; ]!'St I . ', . , . . 
który u_z''.skal od Niemców. . . . . . i ~ działa?z~om pnlskiego ruchu robotnicze~o "".ieczór literack:. urz.ądzony dlil„ gości z F;·M:- ,JVI~łnsć tak p1ę~,me tłumaczy zdradę I kłam 

Gdyscie panow•.e je-hah tu. musi ~1· ;r;e I i rnłodziezoweqo we Franc1i przepTow'lr1zeme cp staran·em redakCJt „Kuzmcy . (ik) 1 sbro i grzech···· . 
przejeżdżać przez wieś Amudar Tę wid pa/o- I • • 11111111111111111111111, 111111: ··~ • 1111i11111'111111.1111111r11!11111111: • • 11 111111111111111111111111i11111 1 11111 11111111111•11111 1JIId111 1 

~~;;iz:ó~~~t~: t~chw~~~~~~ki~~ ~::;~~;:::a;~ l"katorzy 1 tys domo· w czek~=~ 11a bra~~~~:~i s;,~~i:i;li się później w knajpach . u • ' n Ją 
Kozani, że -podpalili Amudar, chcąc się 'em· 1 
ścić. Ci wszyiscy zdrairy własnego 1a;odu OUL lik w-' du1e czy adm."ni~łru~e? 
mieli na sobie mundury angielskie. 

Gwardziści „narodowi" przynieśli ze sna- Do redakcji naszego pisma 7głasza się wie- i 'C'rzędu znalazły się bndvnki deficytowe, do j Tymczasem wszystko iak niestety, u na~ 
lanego Amudar głowę Tomasrn Z m )mil'"~: le osób, którf> opo•viadają nam o kłopotach których co miesiąc Z<irząd Nierurhomości, często), rozbija się o nieustępliwy opór biuro· 
Zabójcy wykluli mu oczy i dingo znęcali s;e I . _ , ; h b b · • ·1· d h d ł k „ 
nad nim. Było to 24 kw;e+nia 1945 r. w tym, m112 ·ZKan.owyc . a y za ezpieczyc moz iwy ac na _g ową racJi. 
czasie Rosjanie walczyli na ulicarh Berhn.i, I Po dość długim i w~1czerpującym zbadaniu mieszkańcom, dodawać musi znaczne sumy OUL, który jak nawet z s:i.mej na2 

Anglicy zaś zdecydowali, że wyb:ła godzina bolączek naszych czytelników doszliśmy do Obiekty przemysłowe, dochodowe zostaly d11- wy wynika winic>n zc:miast administrowa" 

masowych zabójstw a1:•: faszv.stów w .G'.ecji - wniosków, któ~·e ze vnględu na ważność spra- lej pod zarządem OUL. I przede wso:ystkim likwidować powołuje sk 
wykony;.vanych rękami qreck1ch zdra1c?w. wv. uważam.v za sWÓJ. obowiązek podać do pu- d 

Seraftn skazany wstet mzez patnotow grec l l' . . d . . Na .jednej z ost.::itnich kon,ferencji. .llikie o na okólnik Głównr>go Urzędu Likwidacyjne 
kich na karę śmierci i stra~ony. J iczPeJ wia nmosci. były się celem zlikwidowania tego anormal· 1 ~a którv to okfllnik - warto zaznaczyć nlt 

w koi1cu sierpnia 1945 r. zbiegłem z Kaza- Spra\11.-a budynków łódzkich wygląda nas\·~ nego ~tanu, rzeczy, .odnośne .C'zynniki zajęły w je~t po dzi~ dzień przedstawiony, ani z·nan; 
ni, gdzie groziło mi n!ehPzpieczeńslwo. Czł.J- pujaco: si:raw1e te~ słuszne sta~~wtsko, aby wsz;y~t- zarzą~lowi Nieruchomości. Cierpią na tym 

wieka, u którego się ukryl2m, areszlowan.1 na Wkrótce po wojnie wszystkie nieruchomo- lne bez. wy'.ątku budy.n~1 1 Pl?ce przekrizac ~a I przede wszystkim lokatorzy. ci właśnie, któ­
ulicy. Zostałem o tym uprzedzony doshwnie ści na terenie naszego miasta objął Okręgowy rządowi N1eruchomosc1. ktory gospodaruJa' rvm nie zawsze jest za co zabezpieczyć cah 
na kilko minut przed przvbvciem ż?nd3rm'iw Urząd Likwidacyjny. w roku 1945 zaś budyn- Jednocz.dmie ob.iektami d. eficytowymi i d.ocho- d"Rch nad głową 

Uciekłem na Gramos. Tamtejsi chłopi znal> d b d ty h kł . . ki mieszkalne OUL oddał wyłonionemu w owymi wy rrne z sweJ o c czasowe] o- J .:1· . 1 . bk" . I d k 
mnie jeszcze z czasów walki z okupantami n:e- potliwej sytuacjL . e 1. su:·awa m'i' u egm.e szy ie.J ra Y ~ 
mieckimi. Niektóre wsie, gdzie się ukryNstcrn tym celu specjalnie Zarządowi Nieruchomo- neJ zmianie, wytworzy się sytuacJa zupelnv 
są i obecn:e wolne. ści. W ten sposób w rękach tego ostatniego Ty,r:'.,c~s::_.: · paradoksalna. Zarządowi l\'ieruchomości ni•-

..._..._.,.~~- pozostanie chyba nic. innego. jak \Vynikająr:'.l 

rzc f ,• I' u a m e. r a n' k ~ e o l brnku fund\iS'ZÓW likwidacja, Czy rrzeb;-„ · 1:w~'lwać że ofiar'! w tym wypadku st'llyov 
t' '· . l'it:; tysiacznE' rzc-Pe l11katorów. W imię ich 

<;\1"7nej ~praw' chr>'ielibyćbmy jak najszyb· 
ciej dowiedzieć s;ę, kiedy OUL poweźmie w 

Reakcyjni działacze filmu amerykańskiego, 
rządzący obecn'e w Hollywoodzie, wykonując 
rozkazy swoich mocodawców z Wall Streetu -
usilnie podkreślają teraz zm:any w nastaw:e­
niu produkcji filmowej w USA. Zmiana ta, we­
dług ich oficjalnych zapewnień, idzie głównie 
w kierunku „podniesienia poziomu intelektual­
nego i artystycznego, produkowanych filmów" 
z uwyd1'-.~ieniem „ideałów demokracji amery­
kań5kiej". 

Przyjrzyjmy się zbliska, jak wyglądają owe 
„ideały demokracji amerykańskiej", przyrzą­

dzone i zrealizowane według niezawodnych re­
cept „demokratów" z Wall Streetu. Przytocz­
my w syntetycznym skrócie treść &eenariu-.;zy 
:najnowsozych filmów hoUvwoodzkir.h, 

„Wznowione przedstawienie" - fi.lm, boba· derstw Bohater tego filmt1 i:ah!ja swoje żony. 
terka którego morfinistka-aktorka za bi ja swe- Powód - znów pieniądze 
go męża alkoholika w wieczór sylwestrowy. Ale wszelk:e rekq1 dy bije film pt. „on: 

D 
.k. . „ 

1 
„ t. mnie nie uw;erzą". Są tu również trupv. lecz 

" 2.L :e wmo „ - następny '.'s~ agier ego- głównym „clou' tei n:e,'lmowitej h1stor,1: ' jest 
r?c:rnei produkcji hollywoodzkie) wy~.uwa na I miłość upiora do bohaterki. Upiór, zamieszkały 
pterws.zy pl~n wysoce "~~mokratyczne 1 arty- w starym domu, zakochał się w żywej kob1e­
styczme - ~;itelektualne _hasło, głos~ące ta~ą cie i prześladuje je swoją miłością z „zaśw'a­
oto „prawdę :. ~by oplywac w do-statki - moz- tów". Miłość jest tak namiętna, że bohaterka 
na nawet zabic„. wreszcie ulega upiorowi i„. umiera, aby w ten 

W filmie „Czerwona róża" mamy aż 7 mor- sposób udostepnić swemu niesamow1tomu ko· 
derstw i 9 trupów. Pewien wielkoświatowy chankowi dci.lszy ciąg tej miłosnej idylli. 
gentleman zabija po kolei swoje kochanki oraz· Wszak, „happy End" obowiazuje„. 
niektórych ze swoich .ryw.all._ Uprawia .ten sp.ort „Podnie5ienie poziomu" w myśl „ujawnie­
w celu przywła-szczema p1emędzy swoieh ohar. nia ideałów demokracji" w Hollywoodzie prze-

Dwie panie „Cnroll" zachwycają krytykę a- chodzi pod znaki<>m morderstw, rabunkłiw, u-
merykańską z powodu realistycznych scen mor piorów itp. bzdu" Pow. 

tr.i sprawie ostatrrmą decyzję. Pytają o to 
lokatorzy ponad 7 tysięcy domów łódzkich. 

.J. Szczepa11ska ..... ~.,.,.---~ ................. „----........ ...,....,,,,...,,...., ........ 
WYNIKI ZBIORKI 

Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Żołnierza, 
Odział Grndzki w Łodzi 1awia:iamia ie z 
przeprowadzonej zbiórki ulicznt>j w dniu 15. 5. 
l947 r zebrano bruttc złotych tBil.429. 

Wydatki zwiąBne z organiBc.ią zbiórki 
wyniGsły zł. 10.446. 

Całkowity dochód z! 177.983 (p•zeznaczony 
został na pom0r zdem. ·-iI:zoNa:-.ym oraz na 
kolnnie letnie dla dziec 1 p.:i poległych i zde­
.rnobilizowanvch 
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Zwycięski ,_,szturm generalny" w 
Stałe poslęp'J organizacji pracy i produkcji 

li • 
1e1arm Koncert Natalii SzpiUer 

w Lodzi 
Radziecka artystka Natalia Szpiller nale 

ży do śpiewaczek WYSokiej klasy. Posiad! , 
, przepiękny głos sopranoWY o wyrównanej ska 
li i nieskazitelnej wyrobionej dykcji oraz nie 
zwykłą czystość intonacji i barwność tonu. 
z naturalnymi danymi wokalnymi łączy sie 
szkoła pełna kultury precyzji artystycznej 

smaku i szlachetnego umiaru. 

Prz,dłci, które Red~u~ 1 "'erw!;zv~h w lodzti przeszły na obsługę 4-ch stron 

=· Maria Kudrzycka 
prządka 

tow. Marta Różaliska Stanisława Zielińska 
brygadzi'stka 

ob. Zofia Kotkowska 
prządka 

I procent normy i w ten sposób najlepiej służą 
, sprawie swej partii. 

l Ob. Duliinowa osiąga 145 procent a ob. Te­
ma 152 procent normy na ciqgarkacll. 

Podkreślić trzeba, że w ,niciarce" - pań· 
stwie kobiecym - energic-z:nyrn niewia-st::im 
udało się ostatnio przeforsować sprawę 1re 
mniej ważną, jak ich piękne osiągnięcia przy 
ma•:.zynach: wywojowały wspani.a·ły lokal na 
żłobek. A to wcale nie bylo rzeczą łatwą. 
Lokal zajmowała jedna rodzina prywatna, któ­
ra wcale nie miała zamiaru ustąpić swych pięk 
n-:rh p ok o i <1la grom:?dk! d7.icci rot n · n ;".'" :„ ·:-h. 

Szpiller jest niewątpliwie nie tylko śpie­

waczką w pełnym znaczeniu tego słowa, ale 
również niepospolitą artystką, doskonale od­
dającą nastrojowość i styl każdego wykony­
wanego przez siebie utworu. Posiada ona 
zdolność należytego sharmonizowanego całko 
wicie ze stroną wokalną ubarwienia scenicz-

1 

nego każdego utworu 
O niewątpliwym smaku i wysokim pozio­

mie artystycznym śpiewaczki świadczą od· 

Wiadomo, że zła oipinia rozcho·dzi się baT· kowska na 832 wrzecionach - 154 procent, 
dzo szybko, zaś dobra żółwim ikro'kiem. Praw- tow. Marfo Wdowozak, cz!. PPR - 151 procent. 
dy tej doświadczyła na własnej skórze Niciar- Nie sposób wyJiczyć wszystkich nazwisk tute;­
nia. Gdziekolwiek rozmawiano w Łodzi 0 kra- szej gromady rekordzistek. Podaliśmy zaled· 
<Ja:ieżach faibrycznych, nieuchronnie padało wie kilka z jednej zmiany, a zmian tych jest 
w.1eloznaczące słówko: „Niciamia" ... A jednak przecież trzy. 
najwyższy już czas, by uwolnić PZPB Nr 16 Skrzywdzilibyśmy poważną część zalogi, gdy­
od tej smutnej sławy. W sierpniu ub. r. zało· byśmy nie wspomnieli o oddziałaich p~zygoto­
ga oraz zmieniona dyrekcja tej fabryJ;:i rozpo- wawc-z:y.ch. Oto np. tow. Stanisława Z~ellńska, 
częł1{ „generalny szturm" na klikę złodziejską, czi. PPR: do niedawna pracowała on:i j;;.ko 
która uwiła tu sobie przytulne gniazdko. Kii- kontrolerka na skręcalni i marzyła o pracy 

śpiewane przez nią utwory kompozytorów 
tej miary co M. Miaskowski, S. Wasilenko, 
N. Rimski-Korsakow, Czajkowski itp. Wni· 
kliwym i czujnym akompaniatorem, uzupeł· 
niającym całość wysoce artystycznego wraże 
nia był koncertmistrz Wielkiego Teatru w Mo 
siewie, S. Stuczewski. 

Ostatni pocałunek .przed powrotem do pracy Kto pierwszy? 
ka została rozbita i zlikwidowana, a jeden pro- przy ma15zynie. Przed miesiącem spełniły E>ię Dziś najmniejsi „przodownicy" „Niciarni" ~a- 12 JitStopada we współzawodnictwie między· 
cent tzw. „manka złodziejskiego", które w tej jej dążenia, a jak sobie poradziła z maszyną, jęli już piękne, słoneczne salony, a matki ich faibry.cznyrn w przemyśle bawelnianym pieiw­
chwili. notują jeszcze bilanse fabryki, to w po- niech świadczy falct, że dziś jest o:ia bryga- 'przy maszynach mogą spokojnie szukać no· sze miejsca zajęły PZPB w Ozorkow;e, które 
równaniu z 45 proc. z ub. roku _ drobna dzistką. A oto dwie wieloletnie członkinie wych dróg podniesienia produkcji i zapewnie- wykonały zadanie dnia: w przędzab.i sre~lniej 
drzazga, którą niezawodnie uda się również 1 PPS - tow. tow. Marta Różańska i Hc:ena nia swym pociechom szczęśliwej przys,lości. w 116,4 proc„ w przędzalni odpadkowe] -
wkrótce usunąć. l.M __ a.rk~o"w __ s_k_a_:~j-a_kRo~.na~·-w,,..:if_·a_c.zki_,·=o~s-ia~.g~a~j~q-1•5•0·--·a16_o ....... .,,,. ..... """'..,.,_,. __ ....,,,_ ...... .,,.,..., ... ,...,,..,.,~_..'v~.~-w ..... 1rya~6~,-1~p~1-·o.c.„ __ a_w ___ tk ... a~-1-i.,...,~w--l_o_o_,8 __ p_r_omc.,,,,._ 

,, -~.~~;:.i„~:~;;,;:2;":::~~~;:,'~ ~'.,' : N.o w e f o r my p rac y f a b r y c z n y c h o r g a n i z a ci i P. P. R. 
tttla po§iedzeniu kownitetu labrączneqo w PZPIB Nr. „} 

Na terenie Łodzi mamy szereg zakładów 
pracy, w których koła partyjne liczą obecnie 
dużo ponad tysiąc członków. Dotychczasowy 

, schemat organizacyjny tych kół okazał się nie 
. wystarczający dla pokierowania ich pracą, dla 
' podniesienia p 0ziomu ideologicznego członków 
' partii, dla zwiększenia roli członka partii w 

mitetu tow. Kaczmarek. Odp„wiedzialne to sta I cjonowanie urządze1\ socjalnych - żłobków 
nowisko obiął tow Kaczmarek niedawno i jako prz;dszkoli stołówek, w~rsztatów remoi:towych 
absolwent centralnej szkoły partyinej stawia - sledzem_e za w~k_onamem ~mowy zb1orow;i. 
<1n sobie ambitne zadania u&prawniena pracy I spraw~zame _wł.asc1we~o obllcz~ma .zaro~k?w 
nowej dzielnicy, która, Jak oświadczył, winna robotmczych 1!d. Wy~zial orgamzac}1 wys.cigu 
stać się wzorem dla wielu innyc.h, Zreferowa- pracy, czu,wac będzie n.ad ruch_em wspolza­
ny przez tow. Kaczmarka plan pracy słusznie wodnictwa i przechodzen~a na w1ększ~ ob~łu­
oparty- ·jest na putlnieśieniu-. roli organizacji gę ;maszyn„ .na? przod~wmk~m1. pra-::y. iak JDW­
oddziałowych, którymi kierowc.ć będą Komite- mez s.z~zegolme . będzie op1e~ował się w~na­
ty Oddziałowe, jak również na aktywnej co- lazczosc1ą :ob~tmczą, szkolen;em zawodowy!l\ 
dziennej współpracy członków Komitetu Fab- nad orgam.zacią narad .techmcz~ych. \-:'ydz;a 
rycznego i przydzielniu. każclerou członkowi prac~ polltyczno-wy.chowaw~ze] będ~1~ m1~ł 
Komitetu odpowiedzjaJnej funkcji kierowania nadzor .nad pracą kół_ party~nych, zai~1e się 
określoną dziedziną pracy partyjnej. Tak więc szkoleme?1 kadr party.i_nych 1 kolportazem yra 
został utworzony Wydział organizacji . pracy sy pa.rty_JneJ. . N1ezalezme . od teg~ wydziału 
zawodowej; który kierować będzie pracą przew1dz1an~ iest powsta~1e wydz1~ pracy 
PPR-owców członków Rady Zakładowej, ?1asowo-~oll_ty~ej ... Wydział ten wm1~n. wy· 
Rad Oddziałowych i poszczególnych ich komi- Korzy~tac_ 1 ozy.wie. Dom Kultury, zai.ąi:: się 
sji. Głównym zadaniem tego działu będzie dba- orgam_zaqą seansow f1lmowych, w1eczorow dy 
łość 0 bezpieczeństwo pracy 0 sprawne funk- skusyinych, pogadanek na tematy polityczne 

tow. Maria Wdowcza 
prządka, czł. PPR 

· tow. MarJa Lisowska 
prządka, cz!. PPR 

glczną akcję dla podniesienia produkcji, Iikwi­
dacjl marnotrawstwa i zorganizowania gospo­
darki racjonalnej, oszczędnej. 

Wiele zrobioTIO dla podniesienia dyscypli­
ny i wydajności pracy. Jasno i wyraźnie mó­
vrią nam o tym cyfry: do lipca ub. oku lirma 
dawała miesięcznie 28.000 ikg gotowego p10· 
duktu, w bieżącym roku zaś, PIZY zm11:e:szo­
nej - jak już rzaznaczyliśmy - za.!ojze, daje 
ona miesięcznie do 80.000 kg. Li::"?:!:lil tB d::ity­
czy okresu do miesiąca października <. r, tzn. 
za czas, kiedy firma pracowała tyJko na awie 
tmiany. W październiku uruchomio:io tu c7ę· 
ściowo, a w poniedziałek 10 bm. - ca}kow:~:e 
- trzecią zmianę. W ciągu ipażdzier.1:ka wiaś­
nie, z powodu niepełnego uruchomienia tejże 
trzeciej zmiany fiI1ffia wykonała pl 0;-i ~y'k:l w 
92 procentach. Już jednaik pierwsze dni przej­
ścia do pełnej pracy ;pozwoliły prze.kroczyć 
nakreślony plan. Rzecz ciekawa - dla urn· 
chomienia trzeciej :zmiainy przyję~o tylko 52 
nowyich ·mbotników. Niejeden się zdziwi -
jaik to jest moźliwe? Odpowiedź jest bardzo 
prosta: prządki „Niciami", jedne z pierwszych 
w Łodzi, przeszły na obłsugę 4 stron, dostar­
czając w ten sposób fiI1Jllie własnej rezerwy 
fachowców dla uruchomienia tysięcy no ;vych 
~&~. ! 

Członkinie PPR i PPS, jak też i bezpartyjne · 
robotnice zdają sobie dobrze sprawę z w'el­
kiej odpowiedzialności. jaka ciąży na nich 
wobec kraju i klasy rotbo1tm.iczej. A jak wy­
wiązują się ze swego obowiązku, o tym niech 
nam znów powie kilka cyfr: tow. Maria Lisow­
ska, czi. PPR, wyrabia na 888 wrzec;onach 158 
procent normy, ob. Władysława Kudrzycka -
na 820 wrzecionach - 163 proc., ob. Zofia !<ot-
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:111111111111111 

Podziąkowan1e 
Zarząd RTPD Oddział w Pabianicach sl...lada 

tą drogą podziękowaqie Organizacji ZWM w 
Pabianicach, za ofiarowanie dwudziestu kg. 
cukierków dla dzieci na5zej świetlicy z okazji 
Dnia RTPD. 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
AP ARATOW ELEKTRYCZNYCH 

ul. Piotrkowska. 111 

poszukuje do Wydziału Technicznego, 
Zbytu i Wytwórczości, INŻYNIEROW, 
TECHNIKOW·ELEKTRYKOW, na kie· 
rownika Wydziału Szkolnictwa Zawo­
dowego - doświadczonego PEDAGOGA 
oraz przedsiębiorczego INTENDENTA. 

Oferty z przebiegiem pracy zawodo­
wej i świadectwami kierować należy do 
Wydziału Personalnego. 11290 

ruchu wpsólzawodnictwa .pracy, dl'a właściwe­
go oddziaływania PPR-owców na ogół bezpar­
tyjnych robotników. Ten stan rzeczy stworzył 
konieczność wyo.drębnienia wielkich- grganiza­
cji partyjnych przy fabrykach w oddzielne 
dzielnice partyjne. 

Jedną z takich organizacji jest koło PPR 
przy PZPB Nr 1. Koło liczy 1.526 członków i 
jest jednym z pierwszych, które traktowane 
jako odrqbna dzielnica partyjna, przeprowa­
dza reorganizację swojej pracy. Na zebraniu 
Komitetu Fabrycznego, które nied:iwno odbyło 
się o nowym planie pracy mówii sekretarz ko-

' i ,gospodarcze dla ogółu robolmków. Poza tym 

W PZPB Nr 1 we współzawodnictwie ~wyprzedziła grupa Grzelaka (139,8 proc.) 
tkaczek pracujących na sześciu kros- 1 grupę Bogdańsltiego (138,2 proc.), a Mań 
Each najlepsze rezultaty osiągnęły: Go· l kut (134,6 proc.) Pacholaka (131,4 proc.) 
!ygowska (171,8 proc.) Szczepańska We współzawodnictwie „szóstek" 

(170,2 proc.), Wierszeniowa (158.6 proc.) pierwsze miejsce zajęła Józefa Rajska 
i Rybakowa (154,6 proc.). Na „czwór- (161,4 proc.). Na „czwórce" uzyskała 
kach' uzyskała Woźniakowa 165,2 proc. Leokadia Gniotek 150,3 proc., a Janina 

We współzawodnictwie grupowym Królikiewicz (147,8 proc). 
zespół majstra Jabłońskiego (119 proc.) W PZPB Nr. 7 na. „czwórkach" czoło 
wyprzedził zespół Skonki (116,3 proc.), we miejsca uzyskały: Janina Parzybut 
a Stolarz Zygmunt (119,6 proc.) wyprze 162,2 proc., a Regina Łukomska 161,4 
dzi! Stolarza Stefana (110,5 proc.). proc. W przędzalni (780 wrzecion) wy-

W przi:dzalni uzyskały: Zofia Za· kona.la Maria Wituła normę w 167,!l 
remba 147,5 proc„ Michalina Kamiń- proc., a Maria Woźniak w "161,2 proc. 
ska 145,8 proc., Zofia Baranek 142,3 W PZPB Nr 8 Stefan Zieliński, tkacz 
1iroc„ Stefania Ka.mińska 144,1 proc. i pracujący na sześciu krosnach, uzyskał 
.Janina Zaszyńska 142,4 proc. 151 proc., a Maria Pieszczuk (cztery kro 

W przędzalni wigoniowej pierwsze sna) 173,!l proc. W przędzalni (920 wrze 
miejsca zajęli: Antoni Myszkowski (185 cion) uzyskała. Anna Mafohrowska 158 
proc.) i Ignacy Nowacki (173,3 proc.). proc. planu dziennego, a Helena Wi· 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (cztery śniewska 140 proc. 
trony) pierwsze miejsce zajęła Walen- W PZPB Nr 9 w 1>rzędzalni (732 

tyna Czapska (131,7 proc.), a. na trzech wrzec.) pierwsze miejsca uzyskały: Zo· 
stronach Stanisława Niestrata (141,2 fia Kulczył1ska (170 proc.) i Apolonia 
1>roc). W tkalni na „szóstkach" na czo· Jaszczak (147 proc.). 
ło wysunęły się: Józefa Marczykowska W tkalni („czwórki") pierwsze miej 
(134 proc.), Maria Sobczak (129 proc.), sca uzyskały: Stanisława Kubik (162, i 
Bronisław Ciuła osiągnął 129,9 proc. Na proc.). Feliksa Pakulska (161,4 pror l 
„czwórkach" uzyskała Melania Siwińskii Stanisława. Alamus (158,ll proc). Agnit>· 
138,2 proc., a Halina Sobieraj 137,2 szka Zając (152,4 proc.} i Władysław; 
proc. Frych (150,9 proc.}. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze W PZPB w Rudzie Pabianickiej , .. 
cion) pierwsze miejsca zajęły: Krhtyna tkalni we wspób:awo!lnictwie „szóstek' 
Skępska (142.3 proc.), Irena Dubel czołowe miejsca uzyskały: Józefa Bi<> 
(141.'6 proc.~, ~licja Lisiecka (138.2 proc.) I ttlek (~60 proc.) i Stanisława Baranow 
Pazik Kaz1m1era (137,4 proc.), Teresa : ska (1:>8,9 proc.). \V 1nzędzalni (3 stro 
Białkowska (136,5 proc.) oraz Henryka I ny) wykonała Sta•1islawa Kwiatkowsk:' 
Lesiak (136.4 proc.). i swe <zadani<' dzienne w 178 proc., a 

Wl• wsr,ólzawoduictwic zespołowym I Konstancja Walczak w 176 proc. 

powstaną wydziały pracy wśród młodzieży i 
wśród kobiet. 

Niezależnie od stworzenia tych wydziałó'~ 
low Kaczmarek zaproponował zwil;kszenie ilo­
ści kół fabrycznych, gdyż istniejące dotychczas 

, kola zbyt liczne, co utrudniało pra-::ę. Tak więc 
na Księżym Młynie ilość l;ół będzie powięk­
szona do 5, na Nowej Tkalni do 12, na Wy­
kańczalni do 5. 

Przechodząc od zagadnień organizacyjnych 
do ogólnopolitycznych sekretarz komitetu pod 
kreślił, że zarówno komitet fabryczny, jak i 
poszczególne koła powinny jesz-:ze mocniej za­
cieśnić współpracę z kołami PPS. Jedność dzia 
łania jest bowiem gwarancją powodzenia 

. wszystkich przedsięwzięć nCł terenie fabryki. 
Dyskusja nad referatem t„-.v Ka :7.;narka 

wykazała, że aktyw partyjny p,·rB Nr 1 do­
rósł do stoją-::ych przed nim zadan. Członko­
wie Komitetu Z'l.aprobowali zapr,)p'.Jnowvny 
p: zez tow. Kaczmarka plan Nacv ' n•1 m:ejsru 
1~ybrali . kieroWI.'ków poszcte rYr"y ,.h wydz!a­
łow. Du~e zadowolenie wyw:,r.1r pr)Jckt utwo­
rzen~a kół prelegentów dla podniesienia pozio­
mu 1dcnloą1czneg0 członków partii pracy, któ­
rej tow. Kaczmarek :.łusznie przypisuje wielką 
wagę. 

Per. 
~~~------------~~---------.............,_ 

Triumfalny pochód Teatru W. P. 
w Czechosło\ivacji 

. We_dług_ przesłanych telefonem wiadomośc; 
Łodzk~. Panstw. Teatr. W. P. w pierwszej, n.1 

I tak wielką skalę zakrojonej podróży artystycz 

I neJ po Czechosłow_acji, odnosi olbrzymie suk­
cesy„ bu.dząc . entuziazm społeczeństwa czesko­! sło_w_acklego 1 zaznajamiając Ję z kulturą daw-

1 

nej 1 n~we] Polski. Przy tej sposobności 'lioko­
ny~a się . serdeczne zbliżenie obu narodów, 
stuzących ide_ałom demokracji ludowej. 

1 
_Zespoły w1t~ne są w każdym mieście i po­

i dejmowane gosc:mni'e przez przedstawicieli rad 
I narodo.wych, zarządu miasta, wojska, Tow. I P~ZYJ~zm Czechosłowacka-Polskiej oraz orga­
' mzaci1 artysty-:znych. Odbyw>:.Ją się odczM i 
ko_nfe~encie dyskusyjne, wsród którvcn usta· 
~a1ą się wytyczne dalszej wspohracy· na p 1 , lrnltury. 1 o u 

.P? zakończeniu podróży Państw. Teatr W p 
da k1lk~ f?IZedstawień „Krakowiaków i Góraii': 
w Łodzi, I z~naj_omi społeczeństwo polskie za 
po~ocą. spe~J~me wydanej publi!kacji z o­
wa~i osiatmi_e.ciami swolej. działamości. P 
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POSIEDZENIE PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY 1 e 

NARODOWEJ 

Dziś, we wtorek dnia 18 listopada rb. o 
godzinie 18, w sali obrad pmy ul. Nowotki 16, 

riumf Zrywiaków 
odbędde się posiedzenie Prezydium Miejskiej _,."· 1„elas, Bnni·ecki· 
~ady Narodowej w Łodzi. i\ lłl' i Dzwonkowski zwyciężaja w Warszawie 

PIERWSZY OGOLNOPOLSKI ZJAZD 
DELEGATOW P.Z.Z:-

Ostatnio odbyło się w Warszawie pod prze 
wodnictwem Prezesa ~.Z.Z. Wicemarszałka 
Sejmu Barcikowskiego zebranie Prezydium Za­
l"Ządu Głównego Polskiego Związku Zachodnie 
go. Na zebraniu tym postanowiono zwołać w 
dniach 7 i 8 grndnia r. b. w Poznaniu I-szy po­
wojenny Zjazd Delegatów Polskiego Związku 
Zachodniego. 

Zjazd, który zgromadzi przeszło 1.000 dele­
gatów, dokona wyboru władz naczelnych 
Związku, przeglądu całokształtu działalności 
P.Z.Z. za czas od roku 1944 do roku 1947 oraz 
·1stali pracę na okres najbliższych lat. 

ZE ZWIĄZKU WETERANOW POWSTAN 
SLĄSKICH 

Zarząd Związku Weteranów Powstań Slą­
skich Okręg w Łodzi, jako Oddział Zarządu 
Głównego w Katowicach, powołał na swym 
Walnym Zgromadzeniu dnia 7. 9. Sekcję Kultu­
ralno-Oświatową. 

Na pierwszej wieczornicy przy licznym 
udziale członków i ich rodzin odczytał prze­
wodniczący Sekcji, Dr Tadeusz Sas-Jaworski, 
weteran powstań Sląskich, nowelę osnutą na 
tle legendy śląskiej "Kunegunda z Choj,nast". 
De•klamacje wygłosiły pp. Halina Brzezińska i 
Mirosława Woźniakówna, śpiewała p. Blańżeta 
Łukawska, ora2 grała na pianinie p. Wiktoria 
Kredowa. 

Na·stępne pogadanki !lustrowane mapami l 
widokami, będą poświęcone tematowi: Tysiąc­
lecie walki Polski z Niemcami, urozmaicone 
popisami wakalno-muzycznymi. 

REJESTRACJA KUPONOW NA SWIEZE 
MLEKO 

Zarząd Miejski' w Łodzi - Wydział Aprowiza­
cji podaje do wiadomości, że w sklepach Miej 
sklej Sieci Rozdzielczej należy rejestrować na 
mleko świeże II kupon rejestracyjny 'Z nastę­
puj,ących kart żywnościowych na miesiąc gru­
dzień rb. 

„Dz. 0-3" Powszechne zaopatrzenie, „Dz. 
0-3" RCA, - „Dz 0-3" MinisteHtwa Komuni­
kacji, „M'' (Ma:ierzyńskie), Powszechne 'Za­
opatrzenie "M" RCA i „M" Ministerstwa Ko­
munikacji. 

Rejestracja rozpoczęła się od dnia 17 listo­
pada i trwać będzie do dnia 25 listopada rb. 
włącznie. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komu­
nikuje, że od dnia 1 grudnia w Sklepach Miej 
skiej Sieci Rozdzielczej wydawane będzie na 
wyżej wymienione karty mleko świeże w ilo­
ści 7 ltr. 

MĄKA KUKURYDZIANA NA KARTY 
ZYWNOSCIOWE RCA 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­
wizacji - podaje do wiadomości, że na kar­
ty żywnościowe RCA (Rejonowa Centrala 
Aprowizacyjna) z m-ca sierpnia 1947 roku, wy 
dawana będzie w sklepach włączonych do 
miejskiej sieci rozdzielczej w dniach od 19 do 
30 listopada rb., mąka kukurydziana wg poniż­
szego rozdzielnika. 

Kat. I. RCA. mSom 
Na odcinki Nr 25 po 1 kg mąki kukury­

dzianej w cenie zł. 3 za 1 kg. 
Kat. IR RCA. 
Na odcinki Nr 26 po 0,5 kg grysiku kuku­

rydzianego w cenie zł. 2,60 za 1 kg. 

TANIE JAJKA W SKLEPACH 
NABIAŁOWYCH PSS-u 

· Na zakończenie S!!Zonu lekkoatletycznego Ze względu na niesprzyjającą pogodę (pa· 1 stansowcy Polski: Kielas ("Zryw" Gdańsk), 
odbył się w Warszawje bieg uliczny, zor9a- dał deszcz) 'Ze zgłoszonych 275 zawodników Boniecki („Zryw" Gdańsk) i Dzwonkowski -
nizowany przez Redakcję „Robotnika". Trasa na starcie stanęło 161, co niemniej świadczy („Zryw" Włodawek). 
biegu, prowadząca ulicami śródmieścia, wyno- o wiełkim zainteresowaniu imprezą. Wśród u· Dr. Zajączkowski przyjął przed startem ślu· 
siła 4.20'o m. czestników znajdowali się czołowi. długody- bowanie olimpijskie od Kielasa, Bonieckiego _.._._._ _____________________________ -..:._.--.. __ _._ ... i Dzwonkowskiego. Trójka czołowych naszych 

Dzi§la i DtJecz Pof §kO - CSR długodystansowców oibjęla prowadzenie bez· 

O.stateczny skład naszej ósemki 
Prasa czesk~ o dzisijejszym s~otkamu 

Ostateczny skład reprezentacji Polski na I kaniach będzie trener PZB Feliks. Stamm. 
mecz pięściarski z Czechosłowacją w dniu E~sped_Ycji t~warzyszą z :ramienia ~ZB prezes 
dzisiejszym w Pradze oraz 21 bm w Brati- Bielewicz, wiceprezes dr Szałagan i kpt. spor-

slavie przedstawia się następująco: w w. mu- towy Derda. . . 
szej _ Sowiński (Gdańsk), w w. koguciej _ Prasa czes~a pos"':'i~ca w s:"ych sp?r.towych 
E· 'k (SI k) . • k . A tk' rubrykach wiele mieJSCa międzypans.wowe-
~zarm . ąs , w w. pi~r. owe) - n ie- mu spotkaniu pięściarskiemu Czechosłowacja 

wicz (Gdansk), w w. lekkie] - Rademacher _ Polska, które odbędzie się dzisiaj w Pra­
(~ląsk), w w. p-średniej - Chychła (Gdańsk), dze. Dzienniki podkreślają że pięściarze cze­
w w. średniej - Szymankiewicz (Gd.) i No- chosłowaccy stoją przed b1t~dzo ciężkim zada­
wara (Sląsk), w w. półciężkiej - Szymura niem, przeciwnikami ich bowiem będą bokse­
(Poznań), w w. ciężkiej - Klimecki Poznań). rzy polscy, wypróbowani w wielu ciężkich 

Sekundantem drużyny polskiej w obu spot walkach. 

pośrednio po starcie i w miarę przebywania 
trasy coraz bardziej oddalała się od 'Pozostałej 
grupy zawodników, biegnąc w jednej linii. 
Dopiero na 500 metrów przed metą, Kielas 
rozpoczął finisz. Czołówka rozciągnęła się; 
prowadził Kiefas przed Dzwonkowskim i Bonie 
ckim. On też pierwszy ukończył bieg. Na kilka 
metrów przed taśmą Boniecki wyminął Dzwo> 
kow~kiego, zajmując drugie miejsce. 

Szczegółowe wyniki są następujące: 1) Kie­
las (Zryw - Gdańsk), - 12:35,2, 2) Boniecki 
(Zryw, Gdańsk) - 12:49,8, 3) Dzwonkowski 
(Zryw, Włodawek), - 12:50, 4) Kwiatkowski 
(Inowrocław) - 13:17,8; 5) Czajkowski (Syre· 
na, Warszawa), - 13:21,2; 6) Kwiatkowski 
(Paifawag, Wrocław) - 13:23,4; 7) Bajer (Skra, 
Warszawa) - 13:25,8; 8) Kloc („Resovia" Rze­
szów) - 13:27; 9) Skrępczak (OM TUR, War­
szawa)-13:29,4; 10) Olszewski (ZWM Gdańsk) 
13:29,6. 

Z obrad Ogólnopols.kiego Zjazdu Sportowegf 
pracowników przemysłu konlekcyjno-odzieżowego 

Jak donosiliśmy odbył 
nopolski Zjazd Sportowy 
mysłu Konfekcyjnego. 

się w Łodzi Ogól- wi poszczególnych oddziałów. I cyjne przez które przejdą kandydaci wybranł 
pracowników Prze W związku z mającymi się odbyć w roku na uprzednio przeprowadzonych eliminacjach. 

1948 Ogólnopolskimi Igrzyskami Zw. Zaw. w Jak wynikało ze sprawozdania delegata z 
Warszawie, ob. Laube wskazał na koniecz- Poznania, oddział poznański rozwija ożywio­
ność wystawienia silnej drużyny żeńskiej. ną działalność sportową, posiadając własną 
Projektuje się stworzyć także obozy kondy- przystań na jeziorze Keksz z jednym betono 

W zjeździe tym wzięli udział członkowie 

Zarządu Głównego Związku, przedstawi~iele 
Dyrekcji Konfekcyjnej oraz referenci sporto-

---------------------------------------- ·wym nadbrzeżem. Istnieje projekt wybudo­
Po pięściarzach - zapa§nicą 

Zapaśnicy przygotowują si11 
do meczu z Czechosłowacją 

wania tam domków fińskich, w których zna 
lazłoby pomieszczenie 600 żeglarzy. Klub po­
znański zaopatrzony jest dostatecznie w 
sprzęt, oraz może się poszczycić poważnymi 

wynikami swych zawodników. 

$ Polski Związek I Frankiewicza, trenera Szczelblewskiego 
Atletyczny otwiera PZA. - Ziółkowskiego. 

Oddział Łódzki posiada dobrze zorganizo­
k'Pt. waną sekcję piłki nożnej, prowadzi w sali 

YMCA gimnastykę żeńską i pływanie. Oddział 
łódzki zorganizował również mecz drużyny 
żeńskiej z którego dochód przeznaczony zos 
tal na odbudowę Warszawy. 

w dniu dzisiejszym --- · 
obóz przygotowaw· 
czy dla 'Zapaśniczej 

·~ ,! re~rerentacji Polski, 
Tabela „pięciu" 

Po niedzielnych spotkaniach eliminacyj­
nych mistrzostw okręgów o wejście do Klasy 
Państwowej, układ w tabeli mistrzowskiej 
jest następujący: 

Gliński (Łódź) 

°"'"' ' k tora w dmu 30 bm. 
rozegra mecz z Cze· 
chosłowacją. Na o­
bóz ten powołani zo 
stali następujący za 
wodnicy: 

W w. muszej: 
Rokita (Warszawa) 
i Balicki (Łódź), w 
w. koyuciej: Mar-

\ cek (Sląsk) i Gibas, 
(Kraków), w w. piór 
kowej: Stróżek -
(Kraków) i Kusz -

. (Sląsk), w w. lek­
kiej: Swiętosławski 
(Warszawa) i Jaku-
bowicz (Poznań), w 
w. półśredniej: Gry•t 

(Sląsk) .i Wiciak (Warszawa, w w. średniej: 
Gołaś (Sląs).c) i Radoń (Kraków}, w w. półcięż· 
kiej: Bajorek (Kraków) i Książkiewicz (War­
szawa), w. w. ciężkiej: Gliński (Łódź) i Pięta 

(>Poznań). 
Obóz odbędzie się P.od kierownictwem mjr. 

l)„Ruch" - 7 gier, 12 pkt. st. br. 31:10; 
~ .,Legia" - 6 gier, 7 pkt., st. br. 22:14; 
3) „Tarnovia" - 6 gier, 6 pkt., st. br. 16:17; 
4) „Widzew" - 7 gier, 6 pkt„ st. br. 12:29; 
5) „Lechia" - 6 gier, 1 pkt. st. br. 4:17. 

CO KA powrócił do Moskwy 
Mistrzowska drużyna · piłkarska Związku 

Radzieckiego - CDKA opuściła w poniedzia 
lek Pragę, udając się do Moskwy. 

Z torów kolarskich 

Holendrzy pierwsi w sześciodniówce 
W stolicy Belgii odbyły się międzynarodo­

we zawody kolarskie tzw. „sześciodniówka", 
w której zwyciężyła para holenderska Schul­
te-Boyen. 

Korzystając z obecności przedstawiciela 
Dyrekcji Konfekcyjnej dyr. Kałużnego, poru· 
szono sprawę przeniesienia sportowców na je­
dną zmianę pracy co ułatwiłoby im treningi, 
postanowiono również złożyć wniosek do Dy­
rekcji o wpłacanie przez firmy 20 zł. miesię­
cznie od pracownika w celu zapewnienia pra· 
cownikom kąpieli. 

Omawiana została również sprawa ujedno­
Ji.cenia nazwy klubów konJ.ekcyjnych. Ustalo­
no nazwę ZKS „Odzież". Usta.I ono kalenda­
rzyk imprez sportowych na rok następny, i po 
stanowiono przeprow,adzić zawody eliminacyj­
ne do Ogólnopolskich Igrzysk Sportowych, 
organizowanych przez Związki Zawodowe. 

W styczniu 48 r., zorganizowane zostaną 

ogólnopolskie zawody ping-pongowe pracow­
ników przemysłu konfekcyjnego. 

Ogólnopolski Zjazd Sportowy Zw. Zaw. 
Prac. Przemy;sł. Koi111f. Odzie,ż. wyka'Lal, jaką 
troską otacza Zarząd Główny jąk i poszczegól 
ne oddziały ruch sportowy wśród swych mas 
robotniczych. 

~---=--------~~~----__.. 

Wydział Jajcza.rski "Społem" przystąpił , do T •- - h · Ó h - -
rozprowadzania na terenie całego kraju jaj po o-•c '"ecz ll!MJ c cen6ą w•ęce1 

~~fi;d~f~e~~~:rJn:~z~:c;;łazasi~z~:ęJa: t~~~ Dobry start Szkoły Of 1·cersk·1e1· W P 
!~~~;jn':yr~~~e:.?k~~~J;~a ;~w~~~: ;~t:ri • · • 

~1~~.~ea ~~e~;;;~~w;e w n~kl~;~~~en~:y~~iny~e:, w rozgrywkach 11iłkarski eh o mistrzostwo kl. B 
Jaja „Społem-owskie" dostarczane są do Drużyna piłkarska Ofic. Szk. Pol.-Wych WP wą ogólne uznanie( co wpłynęło na to, że za-

nabiałowy,ch sklepów PSS-u, gdzie każdy ma wystartowała do rozgrywek o mistrzostwo wody odbyły się na poziomie prawdziwie spor 
prawo je nabyć jednak ilości nie przekiracza- klasy B pod dobrym znakiem, wygrywając towym. 
jącej 5 szituk. Ograniczerue ilości sprzedawa- . . , . 
nych jednorazowo j.aj ma te dobre strony, że pierwszy mecz pz Db~S. (Ło3dzJ1 w stosunk~ 1 : O, Należy tu podkreślić bardzo dobre sędzio-
uniemoż!iwia wykupywanie ich przez handla- ze ~ry"':'em z a i_am.c,. : '. oraz rem1SuJąC wanie sędziego ob. Gorskiego. Sportowe za­
r~y i sI?ekulantów a pozwala równocześnie na i w medziel~ w ZdunskieJ. Woli z Ks 6 .2 :~. . chowanie się obu drużyn ułatwiło prace sę­
rownom1eme aprowidowanie w tanie jajka go-1 Odnośme tego ostatmego meczu ciśme się dziego, który przez 20 minut ani razu nie 
spodarstw domowych. pod pióro parę uwag. Mecz odbył się przy wy zagwizdałł, a jeśli gwizdnął to. na skutek spa-

raźnej przewadze technicznej drużyny Ofic. !onych. Zduńska Wola znana jest z gorącej pu 

Przemysł wełniany Sz~. PoL-?Tych. WP, al~ ni~ to jest w~żnym, blicznoś~i, jedn~k .sportowe zachowanie się 
• 

1 
I waznym Jest zachoy.rame się obu druzyn na 

1 
graczy l sprawiedliwe orzeczenia sędziego 

Walcz~ 0 p1erwszenSIWO bois~u. Dru.ży~a wojs~ow~ch zdobyła sobie umie i potraf~ ocenić. Mecz ten powinien być 
Wre wspo!zawodnictwie t!k,aczy pracujących swoim zdyscyplmowarnem 1 postawą sporto- wzorem dla mnych drużyn. 

na dwóch kmsnach koPtowych, w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca zajęli: Stefan Andrze iczak 
(163,4 proc.), Tadeusz Karliński (161 .5 p;oc., 
Antoni Ber.ger (161,5 proc.), Hieroni.n Miętlew­

·ski (160,4 proc.) i !Mieczysław Kuźmiński ('153,3 
proc.). 

W PZPW Nr 3 uzyskał Zygmunt M::irga 162 
proc. normy, Stefan Retlewski -- 149,1 lj)~cc., 
a Józe.f Mazur - 148,7 proc. 

W PZPW Nr 36 czołowe miejsca zajęli: Jó­
zef Boczkowski (168,1 proc.), W»da''' Ebel 
147,7 proc.), Stanisław Malinowski (131 ,8 proc) 
i Leon Grzybowski (131,8 proc.). 

W PZiPW Nr 1 lik.a.cz Kazirni1: . ~ Woźniak 
wykonał swe dzjei:me zaidanie w 141.,9 .proc., 
a Władvsław Kmdailewski - w 144 proc, 

~r~~~Jll Urainm· rnli wiuienia 
- w Radogoszczu umewinniony 

W dniu wczorajszym Okręgowy S ąd Kamy 
pod przewodnictwem sędziego Łuszczewskiego 
rozpatrywał sprawę Józefa Zawierki, Polaka, 
lat 51. 

Zawierka w roku 1941 i na początku 1942 
sprawował funkcję komendanta celi w Rado­
goszczu. 

Na sprawę nie stawili się główni świadko­
wie oskarżenia. W związku z tym prokurator 

prosił Sąd o odroczenie rozprawy. Sąd nie 
przychylil się jednak do wniosku prokuratora 
i sprawę rozpatrzył. Zeznawali więc tylko sa­
mi świadkowie obrony którzy stwierdzili, że 
Zawierka bardzo im ułatwiał życie w więzie­
niu, dostarczał grypsy i żywność, a kiedy byli 
chorzy przynosił tran. 

Sąd P? rozpatrzeniu sprawy wydał wy.rok, 
mo.cą ktoreao Zawierka został u.niewinniois. • 

Ku uwadze PSS 
Chciałbym zwrócić uwagę na swego rodza­

ju anomalię, jaką obserwuję n:i od':inku wy­
pieku chleba kartkowego. Poważne ilości tego 
chleba rozp1owadzają sklepy PSS-u (pochodzi 
on z piekarń tej instytucji). Równocześnie obo 
wiązek wypieku chleba kartkowego ciąży i na 
prywatnych piekarzach. Osobiście stwierdzi­
łem fakt następująo;y: ilekroć zakupię należny 
mi chleb kartkowy w sklepie PSS-u, konkret­
nie mówiąc w sklepie Nr 69 pr2y ul. Legio 
nów 5/7 stwierdzam każdorazowo, chleb jest 
niesmaczny, źle wypieczony, kwaśny. Równo­
cześnie zdarza mi się zaopatr~ wać w chleb 
na kartki w prywatnej piekarni. cieszącej się 
zresztą opinią solidnego wars:itatu. Chleb ten 
jest iznacznie bielszy, smaczniejszy i lepiej wy­
pie-:zony. 
O ile mi wiadomo mą.ka na wypiek chleba 
kartkowego jest przydzielana z tego samego 
źródła zarówno spółdzielczości, : .~ k ! piekar­
niom prywatnym, Logicznym v:ięc byłoby że­
by. chleb poc!10dzą~y z wielkich piekarń spół­
dzielczych, me obll-::zonych na zysk, był 'rów­
nii; d~bry, ł~śli ~ie. lepszy .. Chcielibyśmy, by 
spol?-z!.elcz~sc, ktoreJ rozwoj jest punktem 
ambicji najszerszych mas robotniczych Łodzi 
dostar~z a.ła swym odbiorcom towar pierwszo­
rzędn~J Jakoścr. Na odcinku chleua, niestety, 
tak me jest. 

J?zielę się ~ redakcją „Głosu Robotniczego·· 
t~m1 uwagami, w1_erz~c, że pubh czne porusze­
Ille te1 sprawy wp!yme na poprawę jakości do 
starczanego na kartki przez PSS chleba. 

Czytelnik „Głosu Robotniczego·~ 
F. S. 
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